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francuskiej Partji Socjalistycznej. 


pentralny Komitet Wykonawczy P. P. 
Nag esla] następujący list do Kongresu 
listy Wyczajnego Francuskiej Partji Socja- 
Pan E], który zbierze się 11-go b. m. w 
dan imieniu polskiego proletarjatu so- 
borg I cznego wszystkich trzech byłych za- 
zycze przesyłamy Wam, Szanowni Towa- 
O wyrazy braterskiego pozdrowienia. 
tugi cięci od Europy Zachodniej przez 
łączno lata wojny nie mogliśmy nawiązać 
Bielsk (i z towarzyszami francuskimi, an- 
T stałą włoskimi, amerykańskimi. Sko- 
Czają a z tego reakcja polska, przywłasz- 
niu © sobie prawo przemawiania w imie- 
Przy aego narodu. Spieszymy więc teraz 
Mowa darzającej się sposobności poinfor- 
że "nai naszych dążeniach uważając, 
łów caj, gdy burżuazja wszystkich kra- 
Wolne tea swe siły w celu zdławienia re- 
Prol, ylnej klasy robotniczej, zbliżenie się 
łe gz riatu różnych państw i narodów sta- 
x Naczelnym nakazem chwili. 
Bmien,USZENi jesteśmy pracować w nio- 
Dagzę 1 trudnych warunkach. Państwo 
bytu, dopiero powstaje do samodzielnego 
BOW Przemysł jego zrujnowany, finan- 
harod wogóle ekonomiczne: podstawy bytu 
gospo "980 podkopane przez rabunkową 
Prog jarkę okupantów.  Proletarjat - roz- 
tach, my po różnych drobnych warszta- 
bezno ZY PANY po wsiach, przygnębiony 
dia bociem, znajduje się w niedogodnych 
mo Alki rewolucyjnej warunkach. Mi- 
Be to jednak ruch socjalistyczny w Pol- 
ksza szybko się rozszerza. Coraz wię- 
mał masy proletarjatu oraz bezrolnego i 
tega Rego włościaństwa w karnych sze- 
Ch stają pod sztandarem P P. 5. 
leta Palenie rządów burżuazji przez pro- 
lat rewolucyjny i objęcie pełni władzy 
Cej Socjalistyczny rząd klasy robotni- 
i aż i wsi — oto sie + kaj, ye na- 
ioen zmagań się i wysiłków. arun- 
faga jednak owocności naszej walki © 
ui Socjalizmu w Polsce jest jej istotna 
wleżność i zjednoczenie państwowe 
śęj ystkich ziem, zamieszkałych w większo- 
wi Przez Polaków. Niestety, zjednoczenie 
Slask jest jeszcze w całości dokonane. 
Górny i Cieszyński, Prusy Zachod- 


nie, polskie części Prus, Wschodnich dotąd 
jeszcze nie żyją wspólnym z nami życiem 
państwowym. ar i 

Walcząc o naprawienie krzywdy dzie- 
jowej, o zjednoczenie wszystkich ziem 
rdzennie polskich, bezwzględnie przeciw- 
stawiamy się awanturniczej polityce pol- 
skiej burżuazji, dążącej do aneksji na 
wschodzie. W dn. 20 i 21 lipca w całym 
kraju, we wszystkich miastach i miastecz- 
kach zorganizowaliśmy potężne demon- 
stracje przeciwko interwencji w Rosji, za 
natychmiastowym zakończeniem wojny na 
Wschodzie i zawarciem z Rosją i Ukrainą 
pokoju na zasadzie prawa narodów do swo- 
bodnego stanowienia 6 swej przyszłości. 
W dalszym ciągu prowadzimy walkę pod 


| tymi hasłami. 


Rozumiejąc, że jedynym wyjściem z 
okropności wojny i wytworzonej przez nią 
sytuacji jest zupelne obalenie przez prole- 
tarjat rządów burżuazji, zdajemy sobie 
sprawę z tego, że izolowane rewolucyjne 
wystąpienie klasy robotniczej - poszczegól- 
nych krajów zakończyć się może. tylko 


kles 
ską, że jedynie międzynarodowa walka 


proletarjatu doprowadzić może do zwycię- 
stwa. W zupełności więc podzielamy Wa- 
sze dążenia do zjednoczenia socjalistyczne- 
go, do stworzenia jednolitego międzynaro- 
dowego frontu rewolucyjnych robotników. 
_ Od Was, od proletarjatu Europy Za- 
chodniej, od klasy robotniczej Francji o- 
czekujemy stanowczych «czynów, które i 
nam umożliwią wzmożenie akcji. Wierzy- 
my, że Kongres Wasz będzie nowym kro- 
kiem naprzód na drodze do ostatecznego 
wyzwolenia klasy robotniczej. Ą 
Niech żyje rewolucyjny  proletarjat 
francuski. i 
Niech -żyje międzynarodowa solidar- 
ność proletar jatu. 
_ Niech żyje braterstwo Wolnych Du- 
dó 


W. 
Niech żyje Socjalizm. 

Niech żyje Rewolucja społeczna. 

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


| Warszawa, dn. 6 września 1914 r. 


Naprzód 


top, arunki polityczne i ekonomiczne w Eu- 
Az powstałe skutkiem wstrząśnień wojen- 
t — wysuwają na pierwszy plan dążenia 
ILN robotniczej — mas ludu pracującego. 
W ie w sprawie tego, jak urzeczywistnić 
í Cet ostateczne cele socjalizmu, toczy się za- 
A walka. Wszędzie socjalistyczne organi- 
ię? przeżywają kryzys, odbywa się szuka- 
Mie, O WYCh dróg i metod działania, trzeba 
dali: rozwiązywać bez zwłoki zagadnienia, 
e chwila narzuca. 
sę u nas w Polsce ścierają się dwa zda- 
Tón, Czy klasa robotnicza powinna obejmować 
Polit, Placówki samorządowe, gospodarcze i 
Czy tyczne, wypierając stamtąd  burżuazję, 
> też nie, Niektórzy twierdzą, że proletar- 
dzi byle władzę zdobył, odrazu potrafi rzą- 
moč — inni twierdzą, że proletarjatowi za 


gło chwycić władzę, trzeba wprzód przejść 
Rości 
i w 
8,4 M A 


czy krótszy okres praktycznej działal- 
instytucjach bądź już istniejących, to 
dotychczas stworzonych przez burżuszję, 

też w instytucjach zorganizowanych 


Aga Przez klasę robotniczą. Wszak nie po to lud 


A sk Odda pragnie posiąść władzę, by ją później 
a daenia Fez niezaradność i nieudolność rzą- 
cały szereg reform społecznych, po- 


państwem, ale po to, aby zaprowadzić 


dały w wyniku ustrój socjalistyczny. Zadanie 
niełatwe, i nie dające się rozwiązać tylko fra- 
zesóm o rewolucji lub dyktaturze proletarjar 
tu. Zadanie to będzie rozwiązane przez cięż- 
ką pracę twórczą uspołeczniającego się prole- 
terjatu miast i wsi, oraz inteligencji zawodo- 
wej, która może zbudzi się nareszcie z letar- 
gu i stanie przy wspólnym z robotnikami 
warsztacie społecznym. 

Trzeba podkreślić, że zwycięża zdrowy po- 


glad. O ile kilka miesięcy temu spora ilość 


robotników wstrzymywała się od wyborów czy 
te do Sejmu, czy do Rad miejskich, o tyle w 
ostatnich tygodniach śmiało można zaznaczyć 
postęp, o czem świadczą wybory do ciał samo- 
rządowych w różnych miejscowościach kraju. 
Osobiście nie będę nazywał zwycięstwem ilości 
przeprowadzonych do Rad miejskich towarzy- 
szy, twierdzę jednak, że wśród towarzyszy 
naszych i mas robotniczych wogóle nastąpiło 
zrozumienie, że włada i rządzi ten, kto się do 
tej pracy bierze. Rządzić i władać nie mo- 
żna siedząc w domu, gadając na ulicach, lub 
pisząc odezwy — trzeba iść do tych ciał, — 
skąd rządzą i objąć je w posiadanie, a przy- 
najmniej wnieść do nich nowe poglądy na ży” 
cie, na świat — tam wewnątrz kłaść funda- - 


menty pod reformy społeczne i gospodarcze. 


reform, któreby | Czy dziś w takiej czy in. Radzie miejskiej jest . 
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jeden czy kilkunastu naszych towarzyszy, po- 
winno się zakasać rękawy, a wnikając w isto- 
tę spraw, stanąć do pracy, 

Są wypadki, że towarzysze, przeszedłszy 
z tych czy innych powodów w: niewielkiej li- 
czbie do Rady miejskiej — wątpią o możno- 
ści pracy i chcą się wycofać. Byłoby to błę- 
dem, albowiem każdy z nas, o ile gdziekol- 
wiek dostanie się na placówkę pracy społecz- 

eno - gospodarczej — powinien walczyć o 
miejsce dla następnych towarzyszy. Należy 
jedynie zawsze mieć na uwadze, kim się jest 
i po co się jest w tej instytucji, 

Takie postawienie sprawy dopomoże nam 
nietylko do zdobywania znajomości wszelkiej 
gospodarki, ale, walcząc w owych instytucjach 
krok za krokiem, w myśl naszych haseł, i dą- 
żeń z burżuazją, hartujemy się w pracy spo- 
łecznej. 

Tam, gdzie niemasz placówek do pracy, 
jestem goracym zwolennikiem walki ostrej w 
celu zdobycia dla siebie należnego miejsca; 


Zagłębie Dabrowskie przeżywa obecnie 
„dni nadzwyczajne, * Wszędzie widzimy _po- 
wstańców i uchodźców górnoślaskich, Jesteś- 
my świadkami strasznego przygnębienia tych 
tysiącznych proletarjackich bohaterów i sly- 
szymy niezliczone oskarżenia i wyrazy rezcza- 
rowania. Wśród tego ogromu nieszczęścia 
widzimy uganiających się w pocie czoła me- 
merów endeckich, baczacych pilnie, aby im ja- 
kiś wilk czerwony mie wszedł do szczelnie 
zamkniętej owczarni. 

Pomimo to prześladuje ich wciąż jakaś 
mara. Panowie ci nie mają jakoś spokoju i 
wciąż im ktoś bruździ, a ponieważ nie odwa:- 
'żają się zrobić porządku pomiędzy swymi pro- 
tegowanymi wychowankami, więc zaczynają 
się czepiać P. P. 6. i spodziewają się w ten 
sposób ukryć wrzenie w swych własnych sze- 
regach. 

Ustne urąganie i intrygi panom tym już 
mie wystarczają. Niejakiś pan R. napisał w 
„Tskrze” z dnia 5 b. m. artykuł pod tytułem: 
„Burżuje, czy proletarjat* i twierdzi tam, że 
socjaliści, noszący miano polskich, grają fal- 
emywie, że peują ton ogólnej harmonji dta do- 
bra pactji, 

Dalej p. R. twierdzi w swym artykule, 
że zanim 300 pepesowców przyjechało z War- 
szawy, to synowie burżujów zagłębiowskich 
już okupywali Śląsk Górny swą krwią, że 
burżuje z Poznańskiego ślą codziennie żyw- 
ność, by nakarmić uchodźców, e 

Widać, że bardzo nieczyste sumienie ma- 
ją panowie eundecy, skoro ich pan R. tak mir 
si bronić. Nam atoli nasuwa fakt tei małe 
wyjaśnienie. l ; 

Górnośląska ludność polska jest wyłącz- 
nie prolełarjacką i rolniczą, a górnicy i hut- 
nicy, którzy stoczyli walkę z potężnym i uzbro- 
jonym wrogiem, kładli w ofierze wszystko, ©0 
posiadali, dali oni: krew swą, dali życie, z1ro- 
wie i szczęście rodzinne a dzisiaj są tułacza- 
mi. Żywność dają nietylko burżuje z Pozuań- 
skiego, lecz dają ją również chłopi małorolni, 
a nawet i bezrolna służba folwarczna. Wypa- 
da rówńież stwierdzić, że górnicy w Chnzar 
nowskim i proletarjusze w innych zakątkach 
Polski płacą hojnie z swych nieburżujskich 
zarobków. X a 

Ale kto rzeczywiście zakłóca obecnie spo- 
| 
| 


kój w Zagłębiu? 
Panowie endecy przywłaszczyli sobie 


À 


Ogłoszenia przyjęte w redakcji, po zamknięciu adm 
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ale gdzie choć jetlno miejsce wolne si 
zaa S gdzie można przeciwnika ada 
nego wyprzeć, powinno się z całą energją sta- 
wić, by wyłom, raz uczyniony, rozszerzać da- 
lej. k 
Proletarjat polski dziś ma trzy zadania 
do spełnienia: 1) zgrupowanie możliwie ca- 
łego proletarjatu miast i wsi pod sztandarem 
P. P. 8.; 2) opanowywanie placówek prawo- 


dewczych, samorządowych i społeczno = go». 


spodarczych i 3) budowanie i rozszerzani. 
psi instytucji wszelkiego rodzaju. Si 
cięstwo proletarjatu nad wstecznictwem i wy- 
zyskiem burżuazji leży w szybkości i spraw- 
ności wykonania wyżej wymienionych trzech 
zadań: 

Jutro do ludu pracującego należy, fo į 
fakt niezbity, ale przyspieszenie re An 
zależne jest od naszej energji, jaką wykażę- 
my w pracy 1 walce o ustrój socjalistyczny, / 


M. Malinowski, 


| ARIEI NANAON REECE OGAE EŚ SEE EENEN 


Burżuazja czy proletarjat? 


monopol na „stówny komitet pomocy dM Gór- -= 


noślązaków* i $ami szafują ofiarami. , które 


składa całe społeczeństwo polskie, Giusi są 


a panowie na żądanie zreformowania Komi- 
tetu i arogauckim wybrykiem: „Rząd to my“ 
zignorowali propozycje. przedstawiciela rządu. 
Pomimo to my, «wolennicy Polskiej Partji 
Socjalistycznej, uspakajamy oburzenie naszych 
zwolenników, prosimy ich o cierpliwość i go- 
dne zachowanie się, albowiem wiemy, że je- 
steśmy tu gośćmi i jesteśmy pewni, że obra» 
chunek odbędzie się na tym terenie, na kóó- 
eyii walëzyli proletarjuszo różnych sirot- 
nietw 0 połączenie Górnego Śląska z Polską. 
Panowie endecy mając sumienie nieczy- 
ste, rozpoczynają walkę już teraz, ponieważ 
niepewni są jutra. Na dowód wstecznidwa i 
nietolerancji endeckiej przytoczę fakt nastę- 
uiący: A U a 
puj gó chwili zjawienia się uchodźców górno- 
Gląskich zasypywano ich codziennie najroze 
maitszą poa aka - klerykalną. Pod na 
rem naszych towarzyszów postaraliś 

A K. W. o 1000 egz. „Robotnika palne 


Zaledwie rozdaliśmy pierwsze dwa numery, a ` 


już endecy rozpoczęli nagankę u p. starosty 
Pękosławskiego iu komendy P. 0O. W, Zda- 
niem tych panów wolno więc wpychać do rąk 
nawet socjalistom truciznę endecką, ale zaka 
zać należy. oddawać socjalistom „Robotnika“ 
na ich własną prośbę. 

Panowie ci twierdzą, że „Robotnik“ szezu- 
je, a równocześnie bawią się w politykę stru- 
"sią, udając, że nie widzą spisków w swem 
otoczeniu. Jedni spiskują przeciwko komen- 
dzie P. O. W., drudzy spiskują przeciwko 
rządowi warszawskiemu, trzeci spiskują na- 
wet przeciwko komisarjątowi N. R. L. w So- 
snow. A spiskowcami są sami endecy czy» 
stej wody. Niema wśród nich żadnego czer 


wonego. Te ciągłe spiskowania z jednej stro- 
ny, a nietolerancja menerów endeckich w 


stosunku do socjalistów i rmonj 

wśród Górnoślązaków, ynie RSW z 
trzeba skierować do obrony naszych praw £ 
przygotowań do zwycięskiego przeprowadze- 
mia plebiscytu. 

Proletarjat górnośląski poświęci e 
ko co posiadał, lecz estów sód Bity 
święci, ponieważ są one dla niego bodźcem w. 
twardej walce zarówno o prawa narodowe, 
jak polityczne i gospodarcze. s 

S J. B. 
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kiedy wszystkie siły: 


„ 


"Wa 


| czas zbyt krótki, aby można było przeprowa- 


; przeczytaniu Zjednoczeniowego „Związkowca” 


pewnością siebie. i 


‘Policja bije członków Związku Zawodowe- 
g 


NAA ETSN 3 uż: : 


T r 


Uwagi o naszym | 
t ruchu zawodowym. 
(Z powodu pisma „Związkowiec*), 


Dokonało się oto niedawno zjednoczenie | mentaryzmu dumskiego komunistów dzisiej- 
ruchu zawodowego w Polsce. Radość z tego po- | szych?! — Autorze Szanowny, gdzieżęś ją za- 
wodu była tem większą, że podstawą ogólną | gubił?! Były i takie grzechy. Zapomina o nich 
zjednoczenia zostało ideowe stanowisko bez. | autor zapewne przez wzgląd ma bezpartyjność 
partyjnych związków, skupionych wokół Komi- | związków, 
sji Centralnej. Powstające tu i owdzie myśli A oto inne przemówienie autora owego 
pesymistyczne o roli, którą odgrywają w ruchu | artykułu w imieniu mas robotniczych: 
zawodowym przywódcy „komunistycznych „W Polsce nie może być mowy o przewa- 
związków, o nieszczerości ich stanowiska bez- | dze partyjnych rad del. rob. nad związkami za- 
partyjnego i zamiarów na przyszłość, ginęły w | *odowymi, Dalszy rozwój rewolucji wsłerzesi 
ogólnem uczuciu zadowolenia, z faktu scalenia | ogólne Rady“. 
zawodowych organizacyj robotniczych. Daleki jestem od oceniania proroctw.auto- 

Od tego czasu upłynęły 2 miesiące. Jest to | ra o wskrzeszeniu „ogólnych“ Rad, zdolność 
prorokowania podobno istnieje, ale z pod kry- 
tyki naszego ograniczonego umyslu się usuwa, 
Może więc przyszły rozwój rewolucji akurat 
weźmie sobie za pierwsze zadanie „wskrzesze- 
nie“ „ogólnych“ Rad. Ale pozwolę sobie wy- 
razić wątpliwość, czy ci, którzy nasłuchali się 
wonnej elokwencji naszych komunistów, 22%- 
ere przebywać w atmosferze „wskrzezzonego“ 

upa. 
O inną rzecz jednak chodzi. Już przez sa- 
mą delikatność nie powinno się w crganie 
związków zawodowych umieszczać artykułów 
o tendencjach i „terminologji“ partyjnej. A 
tembardziej powtarzać demagogiczne wymysły 
o podporządkowywaniu Zw. zaw. — R. D. R. 

_ © podporządkowaniu nikt nie mówi, Wy- 
maga się tylko porozumienia, a tego odmawiać 
zdaje się nie można żadnej klasowej organiza- 
cji rob, nie mówiąc już o R. D. R. — jak w 
Warszawie Niępodl. - Socjal., która skupia w 
swem łonie (choć to przykro autorowi ze 
„Związkowca*, lecz trzeba przyznać) robotni- 
ków ogromnej większości fabryk i zawodów. 
Ale gotowi bylibyśmy przypuszczać, że ar- 
tykuł tak niefortunnie nazwany w stosunku do 
swej treści ukazał się tylko dzięki niedopatrze- 
niu Redakcji, Jednak dalszy materiał ma tę sa- 
mą tendeńcję. Oto spotykamy artykulik pod 
ogólnym tytułem: „Związki zawodowe a dzi- 
giejsze Rady“. 
Zaś treść: sprawozdanie z zebrania Rady 
Zw. zaw. ma którem, co samo już bardzo ja- 
skrawo charakteryzuje samo zebranie, przyję: 
to rezolucję protestu przeciw uchwale R. D. R. 


dzić całkowitą ocenę działalności zjednoczo- 
mych związków, ale wystarczył, by pewne spra- 
wy wysunęły się dość jaskrawo jako zjawisko 
nienormalne i domagające się jaknajszybszej 
naprawy. 

Wskażę tylko najjaskrawsze przykłady i 


Strajk fabryk wo, wywwłany 
przez anarchistyczną politykę komunistów, od- 
bywał się poza plecami Kom. Centr. 

Cały szereg związków klasowych jak np. 
Związek rob. miejskich, Związek gazowników 
i t. d. ociągają się z przystąpieniem do Centra- 
li, obawiając się dezorganizacyjnego wpływu 
na ich pracę. dominujących w K. C. żywiołów. 

„Wśród członków, należących do Kom. Cen- 
tralnej, panuje wrzenie i niezadowolenie. 

Nie będę tu mówił o bierności i bezczynno- 
ści K. Centr. — to można włożyć na karb czasu 
organizowania się i t. d. Ale te fakty wystarczą 
by stwierdzić, że jest źle i trzeba zło naprawić. 

Łatwo się o tem przekonać—po uważnem 


Nr. 1 (-) w innem świetle rysuje się całe zagad- 
mienie. Mała dygresja: Czemu Redakcja 
„Związkowca” w nawiasie co prawda, ale jed- 
nak użyła kolejnego N-ru pisma? Wszak treść 
jego dziś nie ma nic wspólnego z przeszłością. 
Czyżby chodziło o czysto formalne dziedzictwo? 

Ten właśnie rozdźwięk między starą poli- 
tyką zawodową Komisji Centralnej i dzisiej- 
szemi tendencjami, czy usiłowaniami w pro- 
wadzeniu „nowego kursu“ — jest główną jej 


bolączką. N-S., mówiącej © konieczności porozumiewa- 
- Przyjrzyjmy się więc nowemu „Związkow- | nia się w sprawach ekonomicznych fabryk, zor- 
oowi“ i > ganizowanych wy R. D. R., z Radą. Treść rezo- 


"Na czele programowy artykuł o jednolitym 
froncie proletarjackim. Ironją zatrąca ten tytuł, 
gdy porówna się go z treścią samego artykułu. 
Do jednolitości frontu najmniej się on przyczy- 
ni, jeśli nawet jej nie zaszkodzi, 

Jest to słabo nawet maskowana i z opusz- 
czeniem adresu zwyczajna napaść, o poziomie 
bardzo niskim zresztą, na ideologję socjali- 


Robione jest to z dziecinną naiwnością i 


lueji jeszcze glębiej charakteryzuje owe zebra- 
nie. . r LN 
Uchwała R. D. R. mówi o porozumiewaniu 
się — rezolucja głosi o podporządkowaniu i 
wyciąga ztego wniosek o potępieniu „partyj- 
mej“ (?) R. D. R. A Redakcja „Związkowca” 
Korzysta z niesumienności agitatora, przepro- 
wadzającego omawianą rezalucję i. fałszujące- 
go, jak z tego widać, treść i znaczenie uchwały 
R. D. R. aby tylko wykorzystać zebranie dla 
celów partyjnych, i kuje z tego ogólny artyku- 
lik o Zw. zaw. i dzisiejszych R. D. R. 
Czy mamy się potem dziwić, gdy w ma- 
sach robotniczych, uświadomionych sociali- 
stycznie, powstaje niechęć i nieufność do Kom. 
Centralnej! Czy mamy się dziwić rozpowszech- 
nionej opinii, potwierdzonej na każdej stroni- 
cy przez „Związkowca”, że komuniści weszli 
do związków bezpartyjnych, by rozsadzać je i 
zniszczyć?! / 
-> "Póki czas, trzeba zawrócić z tej drogi i 
pna jeja, s redaktorów odesłać do właściw 
zajęć 

Na zakończenie jeszcze jedna ogólna uwa- 
ga. Pamiętajmy, że partja socjalistyczna jest 
duszą wszelkiego ruchu robotniczego, walka z 
nią jest walką z życiem klasy robotniczej, 

Związki zawodowe po drodze walki z par- 
tią robotniczą pójść nie moga. Robotnicy mu- 
szą wywrzeć odpowiedni nacisk na działaczy 
Zw. zaw., by nie zapominali się. ¢ 
5 j Z. Zaremba. 


Parlamentaryzm! — Słyszał autor kiedyś 
o syndykalizmie, a świeżo piorunujące przemo- 
wy komunistów — potępia więc akcję sejmo- 
wą, nie przypisując jej żadnej wagi, przeciw- 
stawia ją walce rewolucyjnej. 

Nieszczęsny FEngelsie, któryś wskazywał 
na zasługę robotników niemieckich, polegającą 
na daniu robotnikom wszystkich krajów nowej 
broni i to jednej z najsilniejszych, pokāzując im 
mianowicie jak się korzysta z powszechnego 
prawa głosowania) — początkujący socjaliści 
(socjaliści — bo zapewne autor tak sądzi) XX 
wieku broń tę uważają za skierowaną przeciw 
robotnikom! ; 

` Parlamentaryzm więc został wyklęty 1... 
przeszkód do zjednoczenia ruchu zawodowego 
miestało, gdyż byliśmy „bez grzechów zachod- 
mich związków z ckresu przedwojennego”, jak 
określa to autor. A co się stało z epoką... parla- 


_ b 
= rm mw nii mina ii ,ŹŹŹZ wić 


- 4) Przedmowa-do „Walki klasowe we Francji" 
K. Marksa, Str. 15. wyd. polskiego z 1907 r. 


Afua 


; Jutrygi przemysłowców w Zagłębiu. 


` Przemysłowcy chcą złamać umowę —Grozi strajk. 


APE VEP W EEES I LA WON 


Otrzymaliśmy następującą depeszę: | przemysłowcom i wbrew ekspozyturze 
Dabrowa Górnicza, 4 wrzesień. — Za- | Tow. Przemysłowców, Ministerjum Handlu 
robki z ea wszędzie wedlug oo k wawa gim ię zk szy minę 
tę: ARON < ; mia ba. | Robotnicy wrócili do pracy. e przemy- 
sA pda srda RAE „dola: słowcy nie dali za wygranę. Chcą umowę, 
uz brak od Św śiwnoświowych: WŚrÓG, | dopiero co przez siebie podpisaną, złamać 
górników wrzenie. Grozi strajk. — Zwią- | p wazy: bw sze do kowal. 
MESA aa | strajku. . Kraj caly narazić na nieopiiczat- 

r zawodowy przemyslu górniczego. — ne wprost straty! Jaką rolę gra tu Mini- 


. 


sterjum Przemysłu? x 


Pytamy się rządu — dokąd będzie 
trwała ta „gra“? Czysząd nie potrafi zna- 


> Tyle mówi depesza. Krótko, ale jak 


dosadnie. 


Strajk przed kilku dniami został za- 


Kończony zwycięstwem robotników, wbrew | ceptowane były, wypełniane? 


- Katowanie roboiników rolnych. 
policji poslorinku Werbkowice pobili 
członka Zw. Zaw. Rob. Roln., mieszkańca 
wsi Werbkowite, (bywatela Michała Pry: 
ka, lat 55. Obdukcja lekarska stwierdziła 
16 (szesnaście) ran wielkich. 

Żądamy natychmi stowego Śledztwa i 
aresztowania winnych | 


` j > í t 


Do Pana Ministra Sprawiedliwości! 


0 Robotników Rolnych. 
Zadanie 16 ran. i 


-Lubelski „Dziennik Polski“ pisze: 
W Hrubieszowskiem funkcjonarjusze 


leźć środków. aby umowy przez niego ak- 


2 za kulis policyjnych: i 


2. „K OBOTNIK* niedziela, ? września 1919 r. 


W gospodarce policyjnej Lublina działy 
się, a nawet i dzisiaj się dzieją rzeczy, o ja- 
kich nie śniła nawet najbujniejsza fantazja. 

Działy się nadużycia wielkie, że poprze- 
stanę tylko na tem łagodnem określeniu. 

Do czasu przyjazdu Inspektora Okręgo- 
wego każdy milczał, a więc zło posiadało 
wszelkie dane, by się rozrastać i kwitnąć bez- 
karnie. 

Dziś może się rzeczy zmienią na lepsze— 
jest już obecny Inspektor Okręgowy, p. To- 
manowski, do którego napływają skargi od 
ludzi śmielszych. ` 

My tu zachowąć musimy pewną wstrze- 
mięźliwość, by nie przeszkodzić wydobyciu 
się na wierzch całej prawdzie i całej ohydzie, 
tkwiącej w stosunkach lubelskich. 

Przedewszystkiem zaznaczyć musimy, iż 
mamy na myśli nadużycia w lubelskim Wy- 
dziale Śledczym, Niewolno nam potępiać 
wszystkich 'w czambuł, Są i tu ludzie, pra- 
gnący żyć tak, by o ile możności mniej się u- 
szargać. Robili oni, co mogli. Po przyjeździe 
Inspektora Okręgowego postanowili oni od- 
słonić rąbek, pokrywający prawdę, którą znali 
— niektórzy w większym, inni w mniejszym 
zakresie. Ziwrócili się tedy z materjałem rze- 
czowym do kogo należy i rozpoczęło się. 

Jesteśmy w posiadaniu dokumentów, 
stwierdzających autentyczność podanych przez 


czerpuje bynajmniej sprawy. 

Przed kilku dniami ukazała się w jednem“ 
z. pism lubelskich bardzo lakoniczna wamian- 
ka o rehabilitacji 2 ludzi, pracujących w lu- 
belskim Wydziale Śledczym. Powiedziano w 
owej wzmiance, iż zostali aresztowani 2 agen- 
ci, którzy po kilku dniach zostali zwolnieni 
jako niewinni. I tyle. 

Nie mamy tymczasem chęci wchodzić w 
głębsze dociekania, jakie czynniki weszły w 
grę (a materjał mamy bardzo ładny w tej 
sprawie — starczyłoby go na dobre 3 artyku- 
ły), poprzestaniemy na zaznaczeniu faktu, że 
owi dwaj zostali wypuszczeni na wolność. 

Znamiennym jest jednak ten fakt, że je- 
den z owych aresztowanych i wypuszczonych 
następnie na wolność... zwarjował i już jest na 
kuraeji! 

"Nie trzeba się tu domyślać, iż w grę we- 
szła aż sprawiedliwość Boska. Bynajmniej. 
Mamy o nim (o tym obecnym warjacie) ładne 
dane. Opinja publigzna pragnie i musi mieć 
satystakcję w otrzymaniu możliwie najrychlej 
urzędowych danych o całej sprawie, która nie 
omieszkała już zatoczyć szerokich kręgów. 

Domagamy się przeprowadzenia ścisłych 
dochodzeń, któreby nie pozwofiły sprawy u- 
morzyć i reté jej do kosza, jak to miało miej- 
sce nie po ma pierwsay. 

Nie przesądzając niczego, a uwzględnia- 
jąc fylko te, co jest koniecznem, możemy na 
tem miejscu podzielić się z czytelnikiem na- 
stępującymi laktami: ' 

1) W. W. słyszał od R. H., że Pożak i Bo- 
guciński (agenci Wydz. Śled, w Lublinie) are- 
sztowali L. H. za kupno kradzionych koni. 
Pożak i Boguciński posłali 6-a do R-a H-a, 
by ten. zapłacił 10.000 kor. za zwolnienie L. H. 

Świadkiem był J. Wg., jak S. brał 10.000 
kor, od H. 

2) Mniej więcej w czasie wejścia okupan- 
tów zdarzyła się kradzież w Lublinie na ul. 
Rybnej. Złodziej został złapany i osadzony w 
areszcie. Świadek K-i twierdzi, że sprawie 
łeb urwano, a złodziej I. L. M. został zwolnio- 
ny. Tymczasem złodziej przyznał się do kra- 
dzieży i wskazał pasera S-a. 

S. mówił do W-a, że znany z podobnych 
pośrednictw S. załatwił sprawę z Pożakiem. 
W grę wchodziła i żona złodzieja M-ra. 

3) S. Ch, zeznała, że mąż jej złożył dla 
Pożaka i Bogucińskiego 300 kor. jako łapów- 
kę na ręce M. a ten ostatni pieniądze te miał 
doręczyć S-owi (wyżej wspomnianemu). 

4) S. N. aresztowany zeznał, że złożył ła- 


Przogladowanie „Robota 
M Wały 


W Łucku na Wołyniu komisarz powiato- 
wy wydaje koncesje na sprzedaż gazet pod 
warunkiem nie sprzedawania „Robotnika“. 
Za kolportaż% Robotnika“ aresztuje. Chłopców 
sprzedających „Robotnika“ na ulicach policja 
dotkliwie pobiła i zaaresztowała ich. W 
Równem sprzedaż „Robotnika“ również — 
zabroniona z rozkazu p. policmajstra Pruszyń- 
skiego, który niegdyś służył w policji carskiej, 
potem wysługiwał się Petiurze, obecnie nad- 
mierną gorliwością stara się zwrócić na się 
uwagę władz polskich, 


-„rólwwsko-pokti" petagag 
czyli polityka w gimnazjum im, Staszyca 


W. „Królewsko.polskiem gimnazjum nau- 
czyciel gimnastyki rozpoczyna rok szkolny, na- 
wołując młodzież do pracy, porządku, karuo- 
ści i t. d. i t. d. Poczem kończy słowami: 
Słuchajcie mnie i pamiętajcie abyście nie z0- 
stali socjalistami albo bolszewikami. Zapytu- 
jemy p. dyrektora szkoły, czy znanym mu jest 
ten ton przemowy i czy nie należałoby z niże 
szych klas gimnazjalnych usunąć pierwiasiku 
nienawiści politycznej. Czy, nakoniec, nau- 
czyciel parę tygodni „chorujący* w okresie 
znanego zamachu Januszajtisa na rząd, o czem | 
dzieci wiedzą doskonale, ma prawo mówić wo- 


t 


nas faktów. Materjal, jaki tu dajemy, nie wy- į i swoją część około 400 kor. noztrwwnił. 


pówkę dla Pożaka i Bogucińskiego na ręce d g 
za zwolnienie teścia. - up 
Teść mie został zwolniony jedynie alate „ 
go, że agenci W. i Chm, nie pozwolili, ©” 
Pożak pragnał zwolnić aresztowanego. | 
wyższym wypadku odpowiedni  protokuł iż 
stał zrobiony. 4h 
5) W, dał na ręce E. 1000 kor. japówk 
dla Pożaka za zwolnienie młodego W. (S ) 
i ten ostatni został zwolniony, gl 
6) W. zeznał dobrowolnie, że Boguciń I 
skiemu dał łapówki 300 kor. za zatrzy ma 
podczas rewizji mąkę, którą Boguciński awó- y 
cit W-owi, ' | 
7) Pewien agent (nieczynny obecnie) 220) 
znał, że w swoim czasie brał udział w T ii. | 
zji, podczas której byli obecni Pożak i i 
ciński. Odnalezione pieniądze pochodziły, % 
kradzieży, a miejsce ukrycia wskazał złodziej i 
już osadzony w areszcie. Brat złodzieja cheisk 
by przy nim policzono pieniądze, lecz 
nie zrobiono, Po przyniesieniu pieniędzy 
Wydziału, okazało się,że zniknęło 500 Bok 
(jeden banknot) i pewna jeszcze Sum 
Skradzionymi pieniędzmi (około 800 kor.) P% 
dzielili się Pożak i Boguciński i jeszcze awal 
inni. Poszkodowany może dopiero z arty: 
niniejszego się dowie, jak to jego pieni4d7% 
odebrano od złodzieja (siedzi on na 
w Lublinie), a drugi złodziej nie został ujęty. H 


Sprawę tę zatuszowano, 

8) Pewnego razu Boguciński skradł ży: 
dówce 2 paczki skóry, którą w większej ość. 
sprowadził do Wydziału. Świadek agent K® 

9) Pożak, mając dowody i mogąc pod%* 
gnąć do odpowiedzialności złodzieja, kazał M% 
tylko, by się postarał o oddanie rzeczy i 
szkodowany urządził przyjęcie dla złodziej% 
Rzeczy zostały podrzucone. 

10) W swoim czasie (zdarzenie trochę 4% 
wniejsze) dwaj agenci — obecnie nie pracuj 
już w Wydz. Śled, — bez pozwolenia zrob: 
rewizję na własną rękę i skradli wtedy PE" 
nemu Żydowi znaczną sumę pieniędzy i We 
ksli, Weksle Żyd odzyskał fortelem, a do odr . 
dania Żydowi pieniędzy zmusił winowajć 
Komisarz Wydz. Śled. Jeden z winowajców 
otrzymał dymisję. Sprawę zatuszowano. 

11) Wspomniani Pożak i Boguciński 
szyli się względami Komisarza do dnia dd 
siejszego, a nawet awansowali, a lepsi agend | 
byli w niełasce lub tylko ignorowani. 

Na skutek akcji, wszczętej przeciwko Po- 
żakowi i Bogucińskiemu, ci dwaj zostali wr8% 
z dwoma paserami osadzeni w areszcie, gdzie 
byli trzymani około tygodnia. ge 

— Obecnie są zwolnieni. Opinja nie pojmi 
je tego. Pożak.., zwarjował, a Bogaciński P% 

d bno zawieszony, Chodzą wersje, że BOGU 
ciéski bywa nieurzędowo w Wydziale gled 
czym, gdzie może ułatwiać obronę zami 

nych w tę sprawę. AA 

Do sprawy tej powrócimy niebawem, gdy 
w jednym artykule omówić wszystkiego pie 
mogliśmy. Przypuszczamy jednak, że Wz” 
dzi ona ze względu na swoją ważność nie” 
małe zainteresowanie i — co za tem idzie a R 
nastąpić musi rewizja w prowadzeniu 


| sprawy. i 


Byłoby bardzo smutnem i pożałowania 
godnem, gdybyśmy musieli skwitować s P> 
anania szczegółów tej sprawy, a tembardziel 
byłoby źle, gdyby cała ta sprawa pozoś* 
niewyjaśnioną na zawsze. AA 

P. S. Jak słyszeliśmy, jeden z oskarżó” 
nych nagle przeistoczył się w świadka, któjł. 
może nawet oskarżać! Dwuch świadków 879 
sztowano! Nie-socjalista- |. 

OdRedakcji: Zwracamy uwagę na 4" 
żenie do zatuszowania tej sprawy i wzywamy 
rząd w osobach ministrów sprawiedliwości | 
spraw wewnętrznych, aby natychmiast wy. 
komisję, któraby całą sprawę zbadała i 
nych nietylko od władzy usunęła, ale gurow0 
ukarała, 


a i aahei siata ść aiiai sa adw haid asia dadia 


bec nich, iż wyłącznie komunizm prowadzi na 
bezdroża. Co stanie się z powagą nauczycie” 
la, który winien rozúmieć; iż uczy dzieci © w 
jednego socjalisty, postępowca a może nawe” 
komunisty boć i oni też mają dzieci i pos 
lają je do szkół rządowych, gdy tego rodzaju 
„propaganda“ rozbijać będzie zaufanie mło” 
docianych umysłów do kierowników du | 
wych. Czy p. dyrektor zechce dopuścić do te = 
go aby w jego gimnazjum zakorzeniły się = 
sunki rosyjskie, gdyśmy z zaciśniętymi zęb 
musieli wysłuchiwać zohydzania wszystki 

co dla nas było świętem. ' w. 8. 


Mały felieton. 
Apolityezma idea „Polityki, 


Nie jestem wcale przeciwnikiem udzie” i 
poetów i pisarzy w polityce i sprawach gą | 
iecznych. Owszem. Doskonale im się niora? m, 
udaje np. W. Sieroszewskiemu, który w Sty 

niu r. b. napisał świetny artykuł p. t. „UŚ® j 
dyplomaty“, o polityce dyplomacji koalicyjseć 
„Gaz. Warsz.“ wyraziła się wówczas 0 tym 86. 
„tykule, że jest on dowodem, iż nawet tak v 
bitne inteligencje, jak Siercszewski, marnie 

w środowisku socjalistycznem. Dzisiaj jed 
„Gaz. Warsz.“ moglaby ten artykuł prze w 
wać — tak zmieniła swe pogiądy na dyplom" 
cję koalicyjną. Niestety — za późno. SieroszeW 
ski wyobraźnią artysty widział, jak to da i 
maci koalicyjni naszych dyplomatów — * 

dają ! 


—M 801. i „ROBOTNIK, niedziela, 7 Sak WE PEPS i > siec 3. 
i Asiązęcych, 


$ Plebiscyt w Prusach Królewskich 


„ S0rzęj idzie z poli ie 
Rzyńs azie z polityką Perzyńskiemu. P. 
mojej „a wiem, iniesająa 14.04 Poki w 
'MAPA TERENU PLEBISCYTOWEGO 
W PRUSACH KRÓLEW.i KSIĄŻĘCY 


sprzeczność 0. — jest wrogiem polityki. Ta 
Wy małżo. wewnętrzna sprawiła, iż papiero- 
wą nek pan poseł Burski, oraz- papiero- 

KOMITET MAZURSKI: MAZOWSZE (PR. | 
WRS WARMIŃSKI: WARMIA I | 
PUCK lt PRAWOBRZEZNE 


Papierosa POSSI Jadwiga, będą mieli i dzieci 


ltykię p Placzego Perzyński jest wrogiem po- 
jest = polityka, zdaniem jego kukiełek, 
tym św: à nie czystą. Ale jakaż to sprawa na 
go Patty jest tak czystą, jak papier, zanim 
Chyba 5 a cennym autografem zabrudzi:? 
ej rj ten właśme papier. Polityka w 
ściera; e jest sumą energji społecznych, 
więjęj Sch się w zaciekłej walce o sprawy 
iękną. pe walką i jak wszelka walka — 
00 magi erzyński, pisząc komedję © „Polity- 
ch Sial mieć przeczucie tego piękna, czego 
A Pa bodaj doskonałe dowcipy polityczne. 
chajcie a. to także piękno. Niemniej radzi: „K- 
lityki Się, moje Marysie i Maciusie, ale od po- 
zdania i majcie się zdala“. Dante innego był 
tyłu jn. jiskiewiez, Słowacki, Krasiński, oraz 
© ych — nawet Weyssenhof. 

: a Ace, nie widząc, iż postacie Perzyń- 
Publiczne z papieru, biją im brawo. Qo więcej. 
Kri Popi ność klaskająca nie zdaje sobie sprawy, 
Waza tera i utwierdza w sobie myśl fałszywa. 

| nag ko to zaborey przez sto lat namawiali 
nie ky nahajem, szubienicą, ażebyśmy — 
ielo itykowali, lecz bawili się: „wiesieło, wie- 
lity spada!" Co to znaczy zajmować się po 
jakąć To znaczy myśleć o sobie w związku z 
r całością. To znaczy mieć wyraźne, jasne 
le © sprawach, które rozstrzygają o losie 
nym U i moim. To znaczy być świadomie wol- 
świa gaowiekiem i obywatelem. Im więcej jest 
łecze „mych obywateli, tem silniejsze jest spo- 
ran z WO, tem bardziej różni się od stada ba- 
W, które byle pastuch popędza, które byle 
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E 2 athtuje Pattje 0. wielkie skupienia, Objaśnienia znaków 
naród. 579 poszczególne całości, którą jest 3 
Miemog e tiność e E REA 16 Sa Warmja polsko - Katolicka. 3 
__ Apolityczność — to atrofja mózgu społ Pe i | Późniejszy równoczesny plebiscyt. 
m gu eZ- 114, y iż 
Sgn. Ùm silniejsze, bardziej świadome partio || a e o protestanckie. a | 
E: ag kaer gó pólityka jako AŻ 2 Prawobrzeżne powiaty pol.-kat. Prus Zach. — Plebiscyt wcześniejszy. i 
eżbiarzą, który tworzy arcydzieła (albo knoci 88; Ozęść Mazowsza Pr. (p. niborskiego). — Przyznane Polsce bez plebiscytu. 


Zależnie od talentu) z myśli, uczuć i społecz- 
"ej woli ludzkiej? i 

Body e dobry polityk musi być zarazem 
ten. artystą, znawcą duaz, psychologiem i 
ppm 

alan? myślcie, że artyści — to tylko pisarze, 
Br , rzeźbiarze i muzycy. . 


Granica Mazowsza Pruskiego. 
Granica terenu plebiscytowego. | ASA 

Plebiscytowi w Prusach Królewskich (Za- 
chodnich) i Książęcych (Wschodnich) podlega- 


List z Parany. 


Zysław. ją: a) cztery prawobrzeżne katolickie powiaty; | się odbyć wcześniej, w Prusach Książęcych t 5 
| A (Korespondencja własna). b) kojolicko * polska Warmia i protestaneko - 3 aiil i Mazowszu Pruski późaiej, w abe R 
Det zjazdem Socjalistów frantuskith, | | ze og mecz i wojeonych, Pola | So matec i na Wami zajmuje się komi | SIRENEN x 
sp * | w Paranie byli odcięci od: swej Macierzy. nych powiatach i na Warmji zajmuje się komi- Obszar plebiscytu obejmuje powiaży: a 
"m posia 11-go września b. r. rozpocznie się | Wszelka komunikacja z Polską była uniemoż- tet warmiński plebiscytowy, plebiscytem na. j ER 
a see E, a kona TER E kilom. ludność Katolików ewangel. Niemców Polaków E 
l ji jalistyeznej. Na porządku - Nie znaczy to jednak, aby nie odczuwa WEKA, / j PW. 
za 'm Kongresu sprawa zbliżających się | trosk kraju iper Współezucie wyra- i Olsztyński wiejski 1357, 22000 65000, 27000 hp 22000. - Dui. 
Gres ów do parlamentu francuskiego. Kon- į żamo na swój często sposób. diwy TR Olsztyn miasto | 44000 8000 40000 po ad YA 
dość gt eiie posiadał nadzwyczajną ona i ayent s ba ty ię Hal- 3 GR 858 52000 | sz 
istorji francuskiego ruchu socjalisty- P tera nie w, ała wielkich rezultatów. Zaledwie Prusach sin 4 i Aż 
Snego, 2 względu na tę sytuację, jaka się w | stukilkudziesięciu ochotników wyjechało do Część Malborskiego 380%) 31000 W i 6 m ad pas s 
custa francuskiej obecnie wytworzyła. Fran- | Francji. wę?! rd Sztumski 642 88000 8000 47000 48000 6000 s 
rap „Partją Socjalistyczna, jako organizacja, Natomiast zebrano około 100,000 mitrej- Suski || 1042 55000 20000 28000 26000 24000 i 
pdująca ogół proletarjatu socjalistycznego | sów (przed wojną 10 marek niem. = 7 mil- Część Kwidzyńskiego > 680%) 50000 nn ną z 
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zącj; istotne zespolenie polączonych organi- P. Kaziemierz Warchałowski, oczywiście Szezycieński 1787 74000 7000 64000 6000 . 64000 +26 
ji, Udało mu się to w zupełności. Dzisiaj | endek, i w dodatku posiadający takie kwalifi- Sądzborski 1284 _ 52000 4000 _ 48000 12000 40000 15 
Sch P w pięć lat po śmierci wodza na- | kacje, jest „uznany (1) przez Francję i Brazy- . 1680. 53000 -1000 52000 5000 48000 | 
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` ów wystąpiły znaczne rozbieżności. Ist- | skiego w Brazylji“, a w niedalekiej przyszłości Lecki 1127 57000 © 2000 55000 13000 44000 > 
Ars ich jest jednak zupełnie uprawnione, | może i ambasador, około czego wielce zabiega. Olecki . 841 _ 30000 1500 37500 20000 1900 | 
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redytami. Obecny więc ABA Saiti wpływem przedstawicielstwo francuskie odma- | katolików i protestantów około 2200005. łe | szło 75% mie” > Jont ohid WA i 
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e ERG E y s Pe 5 S Ę ski. A a . Koza l x; 
Dart; Z zawikłanej sytuacji wewnętrzno- Wogóle rady 6: moka kk PAW Niemców 105000. Na Warmji i w prawobrzeż- 5000 kilometrów kwadratowych, zamieszkałych 


dan el. tak, by z jednej strony utrzymać je- 


ną, niekontrolowaną. ; 
Wobec tego, że we wskrzeszonej Polsce 
` powstał już rzad prawowity, mający w różnych 


> TOPUŚCIĆ do rozłamu. 
4 nia 31-go sierpnia odbył się przedzja- 


7 N Ada * ż 5 A 320000 ludności, Komitet Mazurski e 
tie lą linję partyjnej polityki, z drugiej zaś | Pominają jakąś satrapję, niezem niekrępowa- heyen wone Yo kde zę lew pia net = 10800 kilonietrów kwadratowycł ena ZD 


| szkałych przez 420000 ludności. 


A j 


| ścią uświadomioną jest ludność polsko - kato- 


—— m 


$ Kongres socjalistycznej partji depar- ; calego powiatu. ; 
atu Bay. W rokot" starli rs a krajach przedstawicielstwa, rzeczą pilną jest, 3 Około *| obszaru p 
Pany, Przedstawiciele trzech istniejących w aby rząd polski wszedł z Brazylją w stosunki ) Około % obszaru całego powiatu. 

Ji kierunków: obecnej większości, czyli u- | Uredowe i miał tu oficjalną ekspozyturę. Ol- : 


przez aklamację przyjęto następującą rezolu- 
GS: wieć nauczyciolski śle pozdrowienia Bo 
wytrwania w walce o wolność! — sd 

Sprawę żądań ekonomicznych referował 
| tow. Mamczar. W czasie styczniowego strajku 


pre kowanej lewicy, obecnej mniejszości — 
loyi cy i kienthalistów *), stojących na star 
ki komunistycznym. 
na ekretarz generalny parti, tow. Frośsard 
; ywa? do jedności, lecz jednocześnie do 
Dariji pnia wyraźnego, jednolitego kierunku 
Spolecznej, powinna być partją Rewolucji 
Również w duchu jedności i zgody prze- 


brzymia kolonja parańska i liczne interesy, .ja- 
kie ją wiążą z Macierzą - Polską, wymagają, by 
rząd polski gorliwiej i szybciej zadbał i wej- 
rzał w te sprawy. , $ 
Oto np. Polacy miejscowi. wybierają się 
teraz masowo z powrotem do Polski, Komitet 
; Narodowy w Rio majzwyczajniej odmawia wiz 
na powrót. Nie wiemy, o ile jest to w interesie 
Polski. Celowa regulacja powrotu, zwłaszcza 


tugalskiego. Godziło to dotkliwie w interesy 
tak licznej kolońji polskiej. Przeciwko owej 
klauzuli wystąpił z całą odwagą cywilną dr. 
Kossobudzki, dzięki czemu język polski wy- 
kładowy w szkołach polskich został we pr 


- Kurytyba, w lipcu 1919 r. 


ć Nawiał "NE | å RUA PEN zsapitałów x PRZE R ; ielski io R ; 
— Wiął ex-minister tow. 8 „ | dopływ do kraju ojezy stego kapitałów, mógiby nauczyci ego wszystkie instancje rządowe a 
leżący er tow. Albert Thomas, na i jednak odegrać duża rolę, ze względu na Wyż- i komunalne przyrzekły, że wszelkie zobowią- 


_ Drawa w przeciwieństwie do Frossarda do |. 
"Ry go skrzydła partji..Obydwie te przemo- i 
seg olete zostaly przez zebranych bardzo , 
p emie, co świadczy, że idea solidarności | 

i Eys droga jest sercu francuskich towa- 


zania i prawa będą ściśle przestrzegane. 0d 
tego czasu upłynęło pół roku, a przyrzeczenie - 
pp. ministrów, p. prezesa Rady Szkolnej ©- 
kręgowej i innych pozostały... 
mi. Ten węzeł gordyjski musi być nakoniec ; 
rozwiązany. Wobec tego nauczycielstwo stawia ~ 
między innemi następujące żądania: 
1) Wynagrodzenie nauczycieli szkół pow. 


szy kurs brazylijskiej waluty. 
~ Ceny u mas na wszystkie wogóle produkty 

żywnościowe, a nawet ra wszelkie jnne, pod- 
miesiono. Drożyzna znaczna. Mimo to jednak 
stosunki handlowe bezpośrednie możnaby z 
Polską nawiązać. Sprzyjałby temu pewien stan 
oświaty i dobrostan gospodarczy, ku czemu 
przyczyniły się znacznie różne stowarzyszenia 

| spółdzielcze, zakładane tu jeszcze przed wojną 


) w RR W RE £ 
Możiiwość strajku, 
Wiec nauczycielski. 
Dnia 5 b „m. odbył się wiec nauczyciel- 
stwa polskich szkół powszechnych m. st. War- 
'szawy, na którym przewodniczył tow. Pio- 
Zagajając w imieniu zar 


tja sý głosowaniu uchwalona została rezolu- 
Eko a Frossard'a, wypowiadająca się prze- 
by. 9 Sojuszom wyborczym ze stronnictwami 


Zw. naucz. 


= 


(z wyłączeniem dodatków sejmowych) nie 


R uazyjnymi. Otrzymała set ski A 
Aa. lucja porz e do pony EO: przez. ob. J. Jahołkowską, znającą dobrze teren biorytm gz DO A - | może być niższe od odzenia pobiera- 
| Miaa ja tow. Rossignol'a (prawica) , otrzy- zo 7 f : zaznaczył, iż prawdopodobnie, wobec żywot: koń xd wynagr 1918 
i a 975, rez. towarzyszki Saumioneau | 79:-00WV: nych spraw obchodzących ogół nauczycielski, | "8 o w końcu roku szkolnego 918 — 19. 
> 2) Odszkodowania wojennego za czas 


Podobnie, jak w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, rząd brazylijski zamierzał 
rozciągnąć nad całym krajem specjalną klau- 


mowa będzie o strajku. Ze ‘względu na sy- 
tuację zewnętrzną jak i wewnętrzną nauczy- 
cielstwo strajkować nie chce, a tylko zmuszo- 
ne do tego porzuci pracę. Przed porządkiem 
dziennym na wniosek ob. Lewandowskiego 


thalisci) 2878. bibh KA? 
8) Wypłacenia 13-ej pensji. | 

4) Wypłacenia dodatków za pięciolecia — 

| 5) Opłaty wpisów za dzieci nauczycieli 


ra *) Od międzynarodowej konferencji w Kien- 
a była dalszym ciągiem konferencji w. 


i | Aach 


y 


PAA 


4. 
R win O RWE 
szkó? pow., jeżeli dzieci ich bążałą „się w 
szkołach prywatny: ch © 

6). Źrówiikąiw nauczycieli (e£) j WA fa 


stów w wynagrodzeniu i prawach z nauczy- | 


cielami przedmiotów ogólnych. 

Wniosek określający tygodniowy termin 
odpowiedzi na żądania wiecu nauczycielskie- 
go, jak również wniosek o przerwaniu zajęć 
w razie nieprzychylnej odpowiedzi ze strony 
czynników decydujących, został po dłuższej 


p 


„R O BOT N t K“ niedziela, 7 września 1919 r. 


daiji jednonyśie uchwalony (z wyjąt- 
‘kiem 1 astu osób, które przedtem opuś- 
äly salę). 


W końcu przyjęto również jednomyślnie 
wniosek o zreformowania Rady Szkolnej O- 
kręgowej, ze względu na jej wybitnie burżua- 
zyjny charakter i brak zupełny przedstawi- 
cieli rodziców dzieci, uczęszczających do szkół 
powszechnych. 


w, 


Zdemaskowanie prowokatorów. 


Burżuazja łódzka, oraz inspirowany przez. 
nią rząd centralny, sabotują stale i wytrwaie 
władze samorządowe łódzkie, znajdujące się 
dziś w rękach proletarjatu. Jakiemi drogami 
zmierza zjednoczoną burżuazją polsko - żydow- 
sko - niemiecka, dążąc do obalenia magistratu 
robotniczego — pisaliśmy już niejednokrotnie 
w „Robotniku”, Reakcja, gdy chodzi o jej inte- 
zesy, nie przebiera w środkach. I choćby te . 

ki nie licowały, ba, oczywisty zadawały 


. kłam hasłu „Bóg i Ojczyzna”, choćby wyku- |- 
wały się w mózgach, przepojonych atmosierą - 


„ohederów*, choćby wreszcie miały bliskie põ- 
ka ewieństyo z wzorami najw strętniejszego ha- 
katyzmu —, wszystko jcst dobre, co płynie na 
młyn burżuazji. 


Na ostłatniem swem Dodie Rada 
miejska postanowiła w sposób bezwzględny 
zedrzeć maskę obłudy z czarnych żywiołów 
łódzkich, które pokątnie i konspiracyjnie 
wszystko czyniły i czynią, by zohydzić w oczach 
pmolłetarjatu magistrat. Rada miejska postan- 
wiła publicznie oświadczyć ludności robotni- 
czej m. Łodzi i calemu proletarjatowi polskie- 
mu, jakimi środkami walczy z władzami samo- 
rządowemi reakcja i burżyazyjny rząd. Uchwa- 
lono 34 głosami, wbrew 11 głosom zjednoczonej 
polsko = żydowsko - niemieckiej burżuazji i 
przy 8 powstrzymujących się od głosowania 
bundowców i poalesjonistów, wydać odezwę do 
ludmości, wyjaśniającą całą sytuację, jaką poli- 
tyka rządu i burżuazji wytworzyła. 

Odezwa ta brzmi: 


Do ludności robotniczej miasta Łodzi. 


Od pewnego czasu coraz częściej powta- 
rzają. się masowe oblegania magistratu prze% 
tłumy bezrobotnych. Zgłodniałą ludność na- 
szego miasta pchają do wrogich wystąpień 
przeciw „obecnemu zarządowi czynniki woo- 
gie polskiej klasie pracującej, w czem sku- 
tecznie pomaga im miejscowa prasa, 
stająca na usługach reakcji i kapitału. - 


Robotnicy! Wrogowie rządów femokra- 
łycznych i ustroju ludowego w Państwie, 
podniecając wygłodzony i zrozpaczony prole- 

č Sri łódzki przeciw przedstawicielom. „kla- 
-= sy. pracującej, w .których rękach spoczywa 
dzisiejszy zarząd miasta, wyzyskują 
wą nędzę polskiego robotnika, wykuwając z 
miedoli jego, dla siebie, a przeciw niemu, 
broń, ażeby: najsłuszniejszy ruch wyzwoleń- 
czy Z ucisku i przemocy kapitału zatopić 
we krwi Waszeji Waszych obrońców! Zacho- 
u, robotnicy, gra obłudna, ale wyraźna, 
bo abliczona na Waszą łatwowierność, zro- 
dzoną z bółu Waszego, z krzywdy Waszej. 


że zarząd miasta Łodzi, choćby z Salomonów 
i aniołów się składał, przy najlepszych chę- 

ciach swoich jeszcze nie ma możności ząra- 
dzić „Waszej krytycznej sytuacji. Ci źli ludzie | 
celowo ukrywają przed Wami tę prawdę, że 
magistrat miasta Łodzi, nim doszło do wro- 
gich .przeciw niemu demonstracyj, znając po- 
trzeby Wasze, wielokrotnie energicznie już 
zwracał się do rządu o pomoc dla ludności 
maszego miasta... 

I łak: Magistrat daremnie wywiera na- 
 cisk na rząd i domaga się wy Warszawie, aby 
zmuszono przemysłowców naszych do uru- 

` chomienia wszystkich warsztatów pracy. ` 

Magistrat, w eelu dostatecznego zaopa* | 
trzenia miasta w żywność, bezskutecznie żą- | 
da w Warszawie, by dla Łodzi wydziełono ! 
7 powiatów; ' 

Magistrat napróżno woła o opał; 

Magistratowi czyniono trudności przy u- 
zyskaniu pożyczki, 

Magistrat nie może być odpowiedzialny 
za gatunek i racje cukru i i kaz dosłarczane 
mu przez 

Że pracy, chleba i węgla nieme, że zno- 
sicie głód i mękę, nie jest to wina Magi- 
stratu. 

Nadomiar złego bezrobotnym przerwało 
wypłatę zapomóg. 

I tu również niema winy Magistratu, 

„gdyż wypłaty te uskuteczniane są przez pań- 
stwowe, a nie miejskie instytucje. 
A zatem prowokatorzy, podszczuwając 
` robotników na Magistrat, nie Wasze, Obywa- 
tele, korzyści mają na widoku, ale własny 
interes klasowy, usiłując wśród Was podko- 
pać zaufanie do tego zarządu miasta, który 
w osobach przedstawicieli klasy pracującej 
= o we losu polskiego ludu. 

! Trudne zaiste są warunki, w 
mesh pracuje dzisiejszy robotniczy, zarząd 
miasta, jednak czerpie og siłę swoją z po | 

parcia. szerokich mas ludowych, nie ustąpi 


i, więc, ale wytrwa na zajętem stanowisku, by 


zdobyć dla klasy owiec lepsze Jutro. 
Rzeczą natomiast Waszą jest czuwać i nie dać 
się podejść zysków reakcji przez ludzi 
„będących na usługach kapitału _ .. 
Rada miejska tilapia Łodzi. 
I cóż na to powie rząd? | 


Rada miejska, pisząc „pod adresem rządu 
‘i burżuazji, opierała się na faktach p dokumen- 
tach! 


Rząd milczeć nie może. Rząd a odpo- 
AS zarzuty są zbyt Ege A 


nnn NEA NAN 


renika sejmowa. | 


Wezoraj przed południem odbyło się A | 
siedzenis konwentu senjorów. 

W sprawie zwołania najbliższej sesji po- 
stanowiono termin uprzednio ogłoszony prze- 
sunąć na dzień 7 października, Natomiast u- 
chwalono, aby 16 września odbyło się posie” | 
dzenie komisji dó spraw zagranicznych, oraz, | 


i i sie społecznej, konstytucyjna, skar- 


 kópanem bawił niedawno temu p. Szezeniów- 
ski. Ciszę | 
depesza z Warszawy od „samego“ premjera. 
| Raz-dwa, już jest na kolei, a nazajutrz, w po- 
łudnie w gabinecie mistrza. w 


kity li 


(Historja autentyczna). ' 
Nie za górami, nie za lasami, jero. w Za- | 


dni wywezasowych mąci naraz 


— Czem mogę służyć? 
— Najmocniej. Przepraszam pana, ale czas 


Ci fałszywi doradcy doskonale wiedii. 


` f a s. 
> Wybory w. Zamościa, 
Lubelski „Dziennik Polski“ donosi: 


W niedzielę, 31 sierpnia, odbyły się w 
"Zamościu wybory do Rady miejskiej. Pomi- 
mo usilnej agitacji i całego szeregu nadużyć 
wyborczych ze strony endeków, jak naprzy= 
"kład faktu niewciągnięcia na listę wyborczą 
około 600 robotników, rezultat głosowania nie 
dał jej zwycięstwa. Wynik wyborów następy- 
jący: 

, P. P. S, zdobyła 6 mandatów, endedy 3, 
Qistą chłopska 1, żydowska 14 mandatów, 

Nadmienić trzeba, że nasza rodzima re- 
"akcja, z nienawisci do P. P. S, w znacznej 
mierze głosowała na listę żydowską, ułatwia- 
jąc jej zwycięstwo. 


Z Przemyśla. 


(Korespondencja własna). 


Ni 891 


Robotnicy w skupieniu wysłuchali obydwe” 
rzemówień, wznosząc okrzyki na cześć bO” 5 
skich robotn. Górnego Ślaska. 2 

Potem towarzysz Chodzyński odczytał: ost l 

„e 


f'g 


jacą rezolucję:. 

Robotnicy m. Nasielska i okolicy na wiert 
nifestacyjtnym, w dniu 24 sierpnia 1919 r. W 
bie przeszlo 400 osób, uchwalają następującą w 
zolucję w sprawie Górnego Śląska. 

Wzywamy rząd do zbrojnej interwencji 
Górnym Śląsku, aby wydał broń i amunicję „aż 
terskim powstańcom Śląska Górnego, aby nie © 
glądejąc się na traktaty paryskie i opinje imagi: 
rządów, poparł powstanie siłą zbrojną, a tem %, 
mem przerwał zbrodnie pruskiej burżuazji LĄ 
„Grenzschutzów”. A 

Wzywamy Międzynarodówkę soc 
rob. w każdym kraju, aby zaprotestowałi przecie 
ko gwałtom pruskim przed swymi rządami. 

Wzywamy rob. m. Nasielska i okałicy, aby 1% - 
ko ochotnicy szli na pomoe braciom naszym 34 
Górnym Śląsku. y 

Wzywamy lud Nasielski do ofiar na mecz "8 
stańców śląskich. 

Rezolucję przyjęto prawie jednogłośnie. 

W endeckim kołtuństwie tutejszym = 
niezadowolenie obudziło zorganizowanie przen P. 


Dnia 26 sierpnia urządziła tutejsza P, P. S, | Pe S aua", i wiecu w sprawie Górnego Sląsk 
zgromadzenie pod' golem niebem (w rynku), z po- |, ” aa więc złości krzyczeli: „Jakto w a r 
wodu wypadków na Górnym Śląsku. Wieczorem | Prawdziwi monopoliści Boga i Ojczyzny, nie zdę 


o godz. 6 zebrało się kilka tysięcy publiczności. 
Przemówił imieniem P. P. S. poset Łańcucki i dr. 
Dorosz. Mówcy oświetlili rzeczowo sprawę wypad- 
ków na Górnym Śląsku, podkreślając szczególnie 
bohaterski udział robotników w tej walce o wy- 
zwolenie z pod jarzma pruskiego. Ci robotnicy, 
których partje burżuązyjne tylekroć razy odsądzały 


; od patrjotyzmu, chwytają pierwsi za broń, manife- 


stując krwią i życiem, że naprawdę są gorącymi 
Polakami. Mówcey potępili politykę obecnego rządu, 
który szuka wawrzynów zwycięskich na wschodzie, 
a nie wytęża wszystkich sił w obromie tego, co na- 
prawdę jest polskie i co bezwarunkowo do Polski 
należeć musi. Politykę rządu płdszczenia się przed 

koalicją, „sprzedawania pierworodztwa za miskę Í 

soczewicy”, lud pracujący potępia. — Burżuazyjna 

koalicja gotowa przelfrymaczyć Górny Ślask na, 
rzecz kapitalistów “niemieckich o ile to będzie od- 

powiadać jej interesom. Lud pracujący domaga się 

stemowczo zmiany dotychczasowej polityki rządu. 

O ile tego zajdzie potrzeba musimy iść nawet prze- 

ciw koalicji. Między przemówieniami muzyka przy- ; 

grywała pieśni rewolucyjne. 
mieszczaństwa przemówił p. Kędzierski. Nastrój 
zebranych był podniosły. Entuzjazm dla sprawy 
wybuchał w żywiołowych oklaskach w czasie prze- 
mówień mówców P. P. S. Zarządzona zbiórka ulicz- 
na a 1.000 koron dochodu 


e t ` 


Rada dipti Roe ‘sio; z 48 radnych, Klub 
socjalistyczny liczy 15 radnych. Wiceprezęsem mia- 
sta jest nasz tow. Wiśniowski, Nadto mamy w pre- 

zydjum 2 asesorów. Klub socjalistyczny radnych, 
politycznie najbardziej dojrzały i: wyrobiony; wy- 
wiera bardzo duży wpływ na bieg spraw komunal- 
nych. Stąd wychodzi inicjatywa do szerokich ree 
form gospodarki komunalnej, jak stworzenie łaźni 
ludówej, miejskiego żakładu pogrzebowego, bez- 
płatnej opieki lekarskiej dla ubogich obywateli, | 


przerzucenia podatków na klasy posiadające i t. d, | Okręgu Kieleckiego 
Kilka zasadniczych wniosków z tej dziedziny, po- | Policji rran 


stawionych przez nasz klub,( Rada uchwaliła, Da» 


remna jednak nasza praca. Żadna z uchwał nie L.1 
może być wykonana, gdyż miasto stoi przed kata- | m. leka, 


strołą finansową. Doszło do tego, że na wypłatę 


pensji urzędnikom i służbie miejskiej na 1 wrześ- ską i Włoszczowy. 


nia musi burmistrz pożyczać pieniądze z prywat- 
nej szkatuły. Grozi nam strajk tunkcjonarjuszy 
miejskich. Wszelkie zabiegi o uzyskanie pożyczki 
od rządu spełzły na niczem. Tak bardzo w czasie 
wojny nawiedzonemi miastu ściele się jaknajczar- 


 niejsza. przyszłość. 


Aprowizacja fatalna. Co. chwila wybuchają 
mniej lub. więcej gwałtowne rozruchy na: tle glo- 
dowym, Rada miejską czyni. wszelkie wysiłki, by 
złemu zaradzić, jednak trafia ustawicznie na nie- 
pojętą apatję rządu, który nam - absolutnie w- ni- 
czem z pomocą przyjść nię chce. Miasto zmuszone 


Jako reprezentant i 


prasowych poz. 186 Dziennik praw Nr. 14 z dnia B 


dziale następującego: 


 ŚCe. 


kę dr 


Ra, i wojskowa... 
zatem załatwiono sprawę urlopów dla 

ei akademickiej, oraz przyjęto do wia- 
_domości referat o sytuacji politycznej, 
głszony przez wiceministra Skrzyńskiego. _ 

W sprzyio urlopów dla młodzieży akade- 
misżiej postanowiono, aby urlopy były m. 
dzielane serjami; akademicy urlopowani dla 
uzupełnienia slidjów W razie potrzeby będa 
yt Aya do song 


tak mknie i od wczoraj, od wysłania depeszy, 
do dziś, wszystko się zmieniło. Niestety, teki 
ministra wii i przemysłu ofiarować Paa 


już nie m „ia 
— Nie nid szkodzi. Poproszę Jednik p. 
prezydenta o grzeczność i ułatwienie mi do- 
stania się do Zakopanego tak prędko, jakem 
tu przybył, 
Prostota p. Szezeniowskiego rozczuliła 
premjera. Żal mu się zrobiło staruszka, ~> 


aby 80 września zebrały się komisje: ; 
= — A możeby ban tak przyjrzał się pf 
Ie 


sterjam aprowizacji i zechciał tę tekę o 
Spróbuję, — zobaczę. 

taj paru dniach zęba się. znów do pre- 
mjera p. Szcz. i oznajmia, że nie, — teka a- 
prowizacji jemu się nie uśmiecha. 

— Ach, dobrze, że pana widzę, — u nas 
się znów zmieniło toś niecoś — możeby zech- 

iał pan zostać naszym ministreni binate i 

przemysłu? 

— Owszem. 

I został P- Szózeniowski 


> Kronixa. pality GZRĄ, 


„Ze ár dla wiarogołņego . otrzymujemy 
w Adomas, że Czesi zawami sojusz ż Petruše- 
wiezent (przedstawicielem Ukrainców - gali- 
cyjskieh) i Desikinem eslem szkodzenia Pol- 


— 


kę t , PX H 

TĄ sądu apelacyjńego w Warsza- 
„IE, p. Bronisławowi Sobolewskiemu, doree 
czo bominację ma ministra sprawiedliwości, 


* 
kg 


Michał Sokolniczi został miano- 
wany radcą legacyjnym I klasy i przy. pośle 
polskim w: Londynie, cym ASÓW: 
ks, B: Erna 


owrm ministrem. 


Wie w iii 


Dnia 31 z. m. odbyły się wybóry w 
Ostrowcu do Kady miejskiej. , Ogólna licz- 
ba radnych wynosi 24. Do wyborów sta- 
| nęło sześć ugrupowań. Rezultat wyborów 
nastepujacy: 

1) kupcy i przemysłowcy żydowscy 9! 


„NIEDOL A CH OPSKA*. 


| radny. ch; 
i 5) właseciale: nieruchomości Eon 
RP PSHE radnyeh i 1E? 

" 4y Poale-Syon: i. radny; ie; sy, 
—5)-N.-D. 6 radnych; żę ŁĘK 
kor s DÓW NE REN o A RS 


„KŻ || amandi y e i 


W przy szłym tygodmiu wyjdzie pierw- 
Dimer orgánu wydziału wiejskiego p.” 
"Sp. E „Niedoła Chlopska“. Pismó to 
“pelke rozsyłane prenumeratorom „Ch 
skiej Dols maa 2 i zawieszonej 
przoz proku ; 


j mym i 


jest aprowiżować się „w pasku”, stąd szalone ce- 
ny najkonieozniejszych środków do życia i coraz 
bardziej wzbierający gniew szerokich ster ludności, 
O iłe tak dalej pójdzie jest nieunikniona katastro- 
ta, która może „Się krwawo skończyć. To też dziwić | 
się mie można, żo całe prezydjum miasta nosi się zi 
zamiarem ustąpienia. D. 


pa om A ca aaan r 


Nasielsk. 


(Korespondencja własna). 


Manifestacja i więc w sprhwie Górnego! Śląska. | ły”, natomiast prawdą jest, że p. Waciaw 
trzyma się ściśle przepisów obowiązujących. 


Staraniem Nasielskiego Dzielnicowego Komi- 
tetu Robotniczego P. P. S; zorganizowany został 
wiec, manifestacja, oraz zbiórka, w celu poparcia 
powstania na Górnym Śląsku. Robotnicy m. Na- 
sielska wykazali solidarność walczącym robotni- | 
kom Górnego Śląska, biorąc udział pomimo desz- 
czu, w wiecu i manifestacji. Na szczegółniejszą u- 
wagę zasługują energiczne i ofiarne towarzyszki 
miejscowej organizacji, które pomimo deszczu u- 
wijały się wraz z kwestarzami po całym mieście, 
zbierając ofiary na podtrzymanie walki. towarzyszy 
śląskich, nie zważając na drwiny i docinki ze stro- 
ny miejscowej koltunerji, którą raził woj CZAD 
wony znaczków. 

Sprawę powstania na Górnym świa refero- 
wał tow. Ohodzyński, wykazując skutki polityki 
rządu polskiego, który całą energję skierował na 
, Wschód, zdobywając ziemie niepolskie, następ- 
nie tow. Chodyński wykazał potrzebę przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski, Nastepnie przemawiał 
przewodniczący Dzielnicy tow. Blocher, w- pięk- 
wzruszającym przemówieniu opowiadał 
o okrutnem, znęceniu się pruskiej pikielhauby nad 
ludem pracującym Śląska, a wskazując na solidar- 
ność rob. wzywał do udzielenia robotnikom ślą- 


skim pomiecy czy! anej i sts 


$ 


daam, że: 
jest, że p. Wacław, syn Maroina Fast, ur. w r. 


mio miał uchwały sejmowe, kpił sobie z 


; po ukończeniu czynności urzędowych od 
plecami do obecnych wyładowując rabity- karabi 
zwrócony lufą ku ziemi, wskutek złego 
nowania mechanizmu karabinu dał strzał, Ko 
padł tuż w ziemię, a więc nie był wymierzony 
stronę robotników. 


dalejże kolbami okładać zwołanych  robotnikó ać KA 
natomiast prawdą jest, że podobny incydent 

miał miejsce, co stwierdzono ma podstawie 
świadków i delegatów imieresowanych 


parra (—) Jan rz w 


W ominie Jabłowna ludność nie oyali 


nam: 


Pir woale chleba. Oboonie mamy: już trzeci U 


żyliśmy urządzić protestu i zbiórki, a taki ezar 
motłoch mógł nas ubiec?" W mózgownicach N. Ra 
nie mogło się to pomieścić, wobec jednak 
dokonanego nie moġna było już nie zrobić, wies 
dalej kopać dołki, — urządza się więc np. zebret 
nie po sumie na placu kościelnym, a organista R 
tejszy p. Bulak prawi smalone duby, że socj 
pomagają Niemcom, urządzając strajki w zagiębi, 
i tym podobne brednie, bojkotuje stę kwestę, s ©. 
najważniejsza od samego rana organizuje się pas | M 
ka endecka, mając za zadanie rozbić wiec. A 

Więc po uchwaleniu rezolucji, gdy wiec e” 
być już rozwiązany, niejaki p. Syski, 
ziemski, mając za sobą gotowych na wszystko ki - 
kunastu godnych siebie kompanów (przeważnie 
pijanych) chce zabrać głos, organizatorzy wi 
wiedząę z całodziennych pogróžek tego panos 00 
ma na celu, nie udzielają ma głosu, opieżając 8 
na tem, że wiec nie jest dyskusyjny. 

Lecź panom tym za wszelką cenę chodziło o 
wywołanie awantury w celu zdyskredytowania n8“ a 
szej organizacji, więc otumariony robotnik a... 
Klasicki szuka odważnie zaczepki, uderzając w 
twarz kwestarkę, członkinię naszej org: j 
Wobec tego tłum zebranych robotników rzuca SI 
aby ukarać sprawcę, tak, że z wielką trudnościź 
udało się wstrzymać wiecujących od wykonani%: 
samosądu, w następstwie zaaresztowano tego pali _ 
co wpłynęło uspokajająco na waburzonych prowo” » 
kacją robotników. 
| |W taki to sposób miejscowa endecka kot 
nerja wyraziła swój patrjotyczny protest. : 

Miejscowa organizacja o zajściach spisała pr” 
tokóż, przesyłając go komisarzowi rządowemu sH 
Pułtusku. zad 


3 


an wr 


KT Imędów. 


"Mim. Spr. Wew. 
Komenda 


ał 

ge — IX — 10. 

Odnośnie do y artyfonłu 
Sprawa Śląska Górnego”, ge 
mięeszczonego w numerze 289 „Robotnika“ a maa ky 
26.sierpnia 1919 r., w sprawie zarzutów skierow® 
mych przeciw komendantowi powiatowemu, aa 
państwowej w Włoszczowie, p. Wacławowi Fastó* 
wi w ustępie 6-tym w łamie 1-ym, str. 5 cytowór 
nego numeru, upraszam na zasądzie art. 24 De f; 
kretu w przedmiocie tymczasowych proepisó™ 
lutego 1919 r. © zamieszczenie w przeciągu 4 
truach temi samomi czcionkami 3 w tym samy" P, 


Sprostowanie, 
Na zasadzie przeprowadzonego Sledztwa stwie 
1) Nieprawdą jest, jakoby komendant powiet* W 


| wy policji państwowej w Włoszczowie, p. Waclaw 
Fast był narodowości czeskiej, natomiast ih 


w Polskiej Ostrawie na Śląsku Cieszyńskim byż $ 
jest Polakiem. a 
2) Nieprawdą jest, jakoby p. Wacław Fast 4 


uch wa" 4 
r / 


dj 
p 


szego ciała ustawodawczego, ignorując jego 


8) Nieprawdą jest, jakoby p. Wacław 
„chwycił karabin i do jednego z robotników 
strzelitś, natomiast prawdą jest, że p. Wacław 


4) Nieprawdą jest; jakoby „jego zaś pormódalif 
wh j 


Komendant kieleckiego okręgu policji 


05 " 4 
hleba w cięga 3 nij 


Robotnicy z Henrykowa i okolic kom 


W ciągu miesięcy lipca i i sierpnia nie otrzy! 


W 5 


YE RI STAND 1.5 


5, 


hoty do Kamoaji nie doszły. 
Paryż, 4 września. 
(P. A. T.). (Havas). Jak donosi „Matin*, 


ją A dotąd nie o chlebie nie słychać. Gospodarze, | ny Hoersing przyznaje, że wiara w sprawie- | stanie, w jakim znajdowały się przed dniem 

wają, Szy roli, oczywiście, braku chleba nie odczu- 3 listopada r. 1918. Wszelkie uchwały, doty- 

Więzy miast robotnicy, których jest tu prawie czące zmian w dobrach państwowych, wyda-' 
OŚĆ, zmejdują się z tego powodu w opłaka” ne po 3 listopada r. 1918 są nieprawomocne. 


dliwość Niemiec rozwiała się i sądzi już teraz, 
że wynik plebiscytu będzie prawdopodobnie 


| POS Nt, 801. ROBOTNIK niedziela, 7 września 1919 r. 
p l RAA CII ZKKM UWAZA ZA AT m ID PA Z ZZA EAT AZ DOZ DZE Y LORE TGA CDA 
niekorzystny dla Niemiec. Centrowcy wyra- 


za a, arankach, zmuszeni są bowiem przepłacać | żają swe zdziwienie, że rząd wyraził Hoer- poseł rumuński Antonescu udał się do mini- 

j singowi votum pelnego zaufania, chociaż ezło- 0 traktat pokojowy. sterjum spraw zagranicznych, gdzie złożył do- 

wiek ten nie śmie pokazywać się bez eskorty Wiedeń, 6 września. wody, że dwie ostatnie noty ententy do Rumu- 

| Bolożonej tak blisko W a wa" ania (P. A. T.). Dziś popołudniu podają dzienniki | Ti 9 zr do Bukaresztu, z powodu uszko- 
ad SZA, owi aS Dziedzice (Śląsk Ciesz.), 6 września. sprawozdanie z posiedzenia Zgromadzenia Naró» dzenia stacji radjotelegraficznej. 


Towizącji zapomnieli w ciągu długich dwa, 


i ap . . 
AS fuż i trzech miesięcy. Paryż, 6 września. 


(P. A. T.). (Radfotel. st. pozn.). Sir Geor- 
ge Clark uda się w najbliższych dniach do Bu- 
karesztu, celem przedłożenia rządowi rumuń- 
skiemu noty opracowanej przez Najwyższą 
Radę Międzysojuszniczą. 


(P. A. T.). Represje Niemców w stosunku 
do ludności polskiej na Górnym Śląsku trwają 
w dalszym ciągu. Z Raciborza zostali wywiezie» 
mi w głąb Niemiec wszyscy więźniowie poli- 
tyczni. Trwają nadal liczne aresztowania. Aby 
ostatecznie steroryzować ludność polską i osła- 


dowego, które rozpoczęło obrady nad traktatem po- 
kojowym w dniu dzisiejszym o godz. 1-ej w połud- 
nie. Posiedzenie zagaił prezydent Seitz i udzielił 
głosu kanclerzowi Rennerowi. Renner podniósł, że 
niezwykle długi czas rokowań pokojowych w St. 
Germain wystawił delegację na ciężką próbę ner- 
wów. Dnia 8 maja upoważniło mnie, oświadczył 
kanclerz, Zgromadzenie Narodowe do kierownictwa 


Telegramy. 


„ Povstenie ga Górnym Sląska. 


: Warszawa, 6 września. 
szą P. A. T). „Iskra' sosnowiecka ogla- 
cy a eci tajny dokument pruski, odnoszą- 

Się do Górnego Śląska. 
k „ puskie Ministerjum wojny, Oddział 
"r B. 4928/19. Berlin 28 lipca 1919 r. 
o szefa sztabu 
w Kołobrzegu. 
Sobi b generalny winien podwładnym 
Meng władzom wojskowym, naczelnym ko- 
Woj o oraz samodzielnym  formacjom 
kad owym polecić co następuje: Należy 
kroczy | żołnierza polskiego, który prze- 
nie 2, badé linje demarkacyjną, bądź gra- 
nki, aska uważać za franetireura i jako 


lowej generalnego armji po- 


bić w powstańcach ducha, grożą Niemcy, iż za- 
czną aresztować rodziny powstańców, którzy 
zbiegli do Polski. 

We wsi Murcki (Emanuelsegen), powiatu 
pszczyńskiego oddział Grenzschutzu skatował 
w nieludzki sposób Kołodzieja, ojca 11 dzieci, 
kiedy zaś ten utraci? przytomność, dano do 


niego cztery strzały, kladąc go trupem na miej- 


scu. W tych samych Murckach miejscowy pocz- 
mistrz Otto zdradzi! Bialika, członka P. O. W., 
ojca czworga dzieci, który został aresztowany 
i rozstrzelany. Aresztowano w tejże wsi 17-let- 
niego chłopca Kiszkę, przywiązano go do komią 
i odprowadzono do miasteczka, gdzie został 
rozstrzelany. s 
Jednocześnie Nienucy szykują się do ple- 
biscytu. Dnia 3 b. m. nadszedł do komendy gar- 
nizonu w Raciborzu telegram, aby wszyscy żoł- 
nierze z wojsk, rozlokowanych w Niemczech, 


delegacji pokojowej na kongresie, dnia 2 września 


otrzymałem od koalicji traktat pokojowy. Zwłoka 


ta jest do pewnego stopnia usprawiedłiwioną dzię- 


ki wynikom. Następnie oświadczył Renner: „Po- 


czątkowo staliśmy przed alternatywą, że. postano- 


wienia niemieckiego traktatu będą z małemi zmia- 
nami zastosowane do Austrji. Państwa sukcesyjne 
zostały uznane za równorzędne z państwami en- 
tenty i utrzymała się fikcja, że państwa te miały 
być tak traktowane, jak gdyby zostawały z nami w 
wojnie i zwyciężyły w tej wojnie. Prawa samosta- 
nowienia mie zastosowano do nas. Na północy na- 
xzucono nam granicę historyczną, na południu woj- 
skową. Niema Niemca, któryby takiego rozwiąza- 
nia nie uznał m gwałt. Skargi z powodu tej krzyw- 
dy nigdy nio ustaną. Słupy graniczne będą nas 
zawsze dzieliły, ale serca będą biły zawsze razem. 


| Koalicja wober Ramanji 


i Lyon, 6 września, 

(P. A. T.J. (Radjotel, st. pozn.), Posłom 
rumuńskim w Londynie, Paryżu i Rzymie da- 
no do zrozumienia, iż państwa koalicyjne za- 
mierzają stanowczo zerwać stosunki z Rumu- 
nj, w razie, gdyby rząd rumuński nia zastoso- 
wał się bezwzględnie do warunków noty, prze- 
słanej w sprawie opuszczenia Węgier przez 
wojska rumuńskie. ATE 


Przed głodem we Francii, 


Lyon, 6 września, 
(P.A: T.). (Radjotel. st. pozn.). Rząd fran- 
cuski uważa za nieuniknione zaprowadzenie 
kartek chlebowych. Obecnie brakuje 45 miljo- 
nów korców pszenicy, Hoover oświadczył, że 


| na miejscu rozstr f 
jest rzeczą zm, eA czy wryta niezwłocznie wracali do swych szeregów, gdyż | Pozostaje nam tylko jedna nadzieje, to jest zwią- Francja uzyska pod tym względem pomoc A- 
ka Z bronią w ręku, czy bez broni. Roz. | Wkrótce prawdopodobnie nikogo z Górnego | zek narodów, który uzna krzywdę naszą w St. Ger- | meryki, 0 ile zastosuje u siebie wszelkie możli- 

ten tłomaczy się tem, że Polacy toz. | Śląska nie będzię się wypuszczać. main. Zadano od nas nawet zmiany nazwy pañ- | we ograniczenia. Pomimo tego jednak ceny na 
gazeliwują każdego żołnierza niemieckie- y Katowice, 6 września. | stwa. Ponieważ trecimy 3 i pół miljona Niemców į zboże nietylko się nie zmniejszą, alo nawet po- 
Bo, 4 możemy się zgodzić na nowy tytuł republiki aw- | większą, ponieważ przywóz zboża z Ameryki 


Baw rego schwycą, co sprzeciwia się 
„1 międzynarodowemu. Strażom po- 
hdcznym należy polecić, aby  tortelem 
kro è zmusiły polskich żołnierzy do. prze- 
"nia granicy, Należy wtenczas na- 
gołuniast ludzi takich schwycić i odstawić 
kie bliższego posterunku oficerskiego, 
zyj” wykona bózzwł....nie rozkaz niniej- 
najn Wykonać to trzeba koniecznie jak- 
detre ee, aby raz na zawszo dać przykład 


a Szający. Z rozkazu: von der Ahe, 
Ttk laj Or sztabu generalnego. 


+ Warszawa, 5 września. 

tajn; A. T.). „Iskra“ sosnowiecka ogłasza 

w, dokumenty pruskich władz wojskowych 

pozy aio Górnego Śląska, znajdujące się w 
Adaniu komisarjatu Górnego Śląska. 

I 


temji oclaw, dnia 12 kwietnia 1919 r. Ge- 
AI Sprawozdanie o położeniu dzisiejszym na 
Górnym 27 


Komenda 6 korpusu we Wrocławiu. 
E 489/19. 


eb kolosalne sumy. l 
: my się więc ministerjum  aprowizacji, 
Wytlómaczyć takt, że o ludności całej gminy, 
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(P. A. T.). Pisma niemieckie donoszą z 
Berlina: Komisja ententy w Berlinie otrzyma- 
ła telegram z zawiadomieniem, że pobyt komi- 
sji na Górnym Śląsku zostanie przedłużony o 
caly tydzień. Sprawozdanie do Rady Najwyż- 
szej w Paryżuo położeniu na Górnym Śląsku 
zostanie wysłane dopieno w połowie miesiąca. 

Berlin, 6 września. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Według 
wiadomości, zaczerpniętych u rządu niemiec- 
kiego, siły wojskowe na Górnym Śląsku nie- 
tylko nie zostaną zmniejszone ale według moż- 
ności powiększone. 


Komunikat Polskiego Sztabu Generaliega 


Warszawa, 6 września. 
„(P. A. T.). Komunikat sztabu generaluego 
z dnia 6 września 1919 r.: 
Front litewsko - białoruski: Na odcinku 
Dźwiny żywe walki artylerii i piechoty. 
Front wołyński: Spokój. 
W z. szela sztabu generalnego 


strjackiej*. Następnie zabrał głos poseł Hauser, ja- 
ko sprawozdawca komisji głównej, i` oświadczył, 
że, podpisując traktat, Austrja nie będzie w stanie 
dotrzymać wszystkich warunków. W naszym maro 
dzie, mówił mówca, tkwi przeświadczenie, że sami 
nie będziemy mogli egzystować a uratować będzie- 
my się mogli przez połączenie z naszymi braćmi w 
Niemczech. Nasze położenie jest straszne, nie ma- 
my wyboru, potrzebujemy ententy i dlatego musi- 
my traktat podpisać. Podpiszemy ten traktat, jak- 
kolwiek ręka nasza wzdryga się przed tem. 

„ Po tem przemówieniu Hauser przedłożył Zgro- 
madzeniu Narodowemu rezolucję komisji, opiewa- 
jącą, jak następuje: „Zgromadzenie Narodowe re- 
publiki niemiecko-austrjackiej podnosi wobec ca- 


łego świata protest przeciwko temu, że traktat po- 


kojowy pod pretekstem ochrony niezawisłości mie 
mieckiej Austrji odmawia narodowi austrjackiemu 
prawa samostanowienia i spełnienia życzeń połą- 
czenia się nierhieckiej Austrji z niemiecką macie- 
rzą. Naród wyraża nadzieję, że, gdy pokój przezwy- 
cięży ducha narodowej zawiści, która tu wywołana 


"do Francji jest niezmiernie kosztowny. Celem 
pokrycia niedoborów wę Francji należy zaku- 
pić w Ameryce pszenicy za ogólną sumę 4-ch 
miljapdów franków. af 


Danostracja m tle żywaniciowon. 


BRA Wiedeń, 6 września. 
(P. A. T.). „Telegraphen ' Kompagnie" 
d nosi z Pragi pod daią 5 września: Wczoraj 
na placu Wacława przyszło do demonstracji 
na tle żywnościowem, Zebrał się tłum w licz- 


bie około dwudziestu tysięcy osób, przeważ- 


nie kobiet i legionistów. Mówcy uskarżali się, 


że drożyznę wywołują Żydzi, Niemcy i Au- 


strjacy, którzy dotychczas rządzą w Pradze. Le- 
gjoniści wystąpili przeciwko oficerom niemiec 
ko - austrjackim, służącym w anmji czeskiej, 
Demonstracja przybrała następnie charakter 

y. Tłum ruszył ną Hradczyn i zaczął 


się domagać natychmiastowego przyjęcia przez 


prezydenta Massaryka. Ten przyjął deputa- 


cję, wysłaną przez zgromadzenie oświadcza» 


"4 p a ARE została przez wojnę, wówczas związek narodów nie | +„, żę rozumie Ory ie, a . 
Ślask: i lor, pułkownik. | , e TO rozgoryczenie, ale rozgerycze- 

Aziętych sę 75 DPŚ da + wr A ALMA E; odmówi narodowi niemieckiemu prawa do jedno- a nie może być programem. Nie po to przy — 3 
Śenlualnemu ruchowi. polskiem" iajwyisza Rada w sprawie soi 1 wolności ik, jek to praya? Imym naro | był gn do Pragi, by się bawić w prezydemiał 
Madpyowonnajo wypicia sio prada | 0 jka zyiki0O | e teans przew ada 0? za zdj | i Moe przinowal zorko i Dim == 

| "em sytuacji na Górnym Śląsku, którą | kę Agio | f e Ka niki ba: potępiają demonstrację. ==- = 

; zoderalną komenda uważa już w owym czasie Paryż, 6 września. pian a po e M popes z l j anji : 
E krytyczną. Wobec tego zastosowała na- (P. A. T.). (Radjotel. EP EA sma protest przeciw Sala Gadaj o i RS ę 
<Eulące środki zarad łownie). dni maądzi ę Najwyższa , odłącz eckiego „, 6 września. 

| py 117 dywizja „płodsóty była ri Rada czar s pod Radzę zycie sy ilé JG alei E ooi i (P. A. Po): Taa doniesień z Berlina, 
„ać potajemnie urzędników państwowych, | p. Clemenceau. W obradach uczestniczylł pp.: | y enbai; Ak akt kiocnkói aine orda „Times Ay pi ź nało, że Japonja zarządzi- | 
t aż obawiać się trzeba zamachu na | Paderewski i Dmowski, którzy przedłożyli spe- « ZY. > pe | ła powolanie 4 roczników w terminie do 16 A 
ę $ mocarstwa w odpowi inione. Widzi 

Wystki à ; : z" edzi, będą spe. września. Wkroczenie na Syberję ma bez | 

: Rte nasze władze. Obsadzono wszelkie | cjalny memorjał, w sprawie Śląska Cieszyń: Ma RAA : : N : Poczę ej 2 

| i em iejsze budynki kulomiotami, oraz żolnie- | skiego. Ostateczna decyzja w sprawie tej jesz- | 020 W związku narodów tę instancję, któm będzie | srednio nastąpić. i | 2 
4% wi przebranymi po cywilnemu. Ze wzglę. | cze zt zapadła. ; orc zy A zał At A Sola Vanloo, ; i Wiedeń, 6 wrzóśnia. Š 
r rozpaczliwy stan wśród żołnierzy, któ- i isał traktat poko: ; ŁA (P. A. .). „Telegraphen Kompagnie“ ai 
ra ok ogarnął w zastraszający spo- Na terenie piebiseytowym. ażeby uda t pokojowy? PAP Nag: Donoszą z Nowego Jorku: Ja- + 
Ri. starsze roczniki, będzie rze każ ia. ński minister spraw zagranicznych oświad- x$ 
F Càliwa przeciwdziałać później jakimkot ADNE rear a | cudzoziemcom w Stanach Zieda, | on, że Japonia jest gotową cotnąć sięd ło 
ej zamało ludzi młodozych many o dysPo | Niemcy w powiecie kwidzyńskim agitują w Waszyngton, 6 września. a greki z Szantungu. raną A 
Brócz o. ag szycł e W, A © | bardzo sprężysty i systematyczny sposób. Ze (P. A, T.). Prezydent Wilson przedłożył | jest is s zh, punkcie przyjdzie SE 
. Wg iówi i lał | w -partji polityczny. worzyło si f l : "73a 
Wnsjny E zaufane formacje stale trzymać szystkich. partji polit ch ùt ło się | senatowi projekt ustawy, uniemożliwiającej | poro zus ami, w ciągu kilku tygo- że 
Z wf pogo: dla Berlina i Wrocławia. | zrzeszenie agilacyjne p. n. „Arbeitsgemein- cudzoziemcom przyjazd do Stanów Zjednoczo- | dni ku za obydwu stron. | P 
Me ą Przyozyny prasa, władze państwo- í schaft der politischen Parteien“, Prezesem | nych w celach zarobkowych na przectąg roku dyglicy w Europie rodka ec 
Siwo an OStalhim czasie również duchowień- | iest adwokat Goerdner. Po wsiach urządza- | po zatwierdzeniu traktatu pokojowego. 10 owaj, hri 
ków dokładają wszelkich starań, aby Pola- pogra wiece w środy i soboty. Na wie- | Lyon, 6 wrześniąą = 2 
Dioni któro d do natychmiastowego wy- i cach zohydza się Polskę i polskie rządy, gło» l Rady Najwyższej. (P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Gazety włoskie i ; ; 


` pan kiemi ofiarami. 
% mais na Górnym Śląsku, stało się już pie- 


7 AR e) 
gh 


poż 
R T). 


Jóm które dzisiaj jeszcze łatwo potrafi- 
tza y pokonać, zaś później byłoby to rze- 

;„Temożliwą, lub conajmniej połączoną z 
Naprężenie, jakie dziś 


w Eoen do zniesienia. Zaradzić mu trzeba 


i il "Tólszym czasie, a dokonać tego można 


i Sposobem wyżej wskazanym“, s 
generalnej komendy 6 korpusu armji 
do Pana Ministra Obrony Krajowej 
| szt. minister) w ministerjum wojny 
abu zeneralnego armji polowej. 
Er IL 

Seji lin, 14 czerwca 1919 r. Pruskie mini- 
tal m wojny, O. S. p. II 4980/1a. Do Gene 


"al ztyem względnie już zasądzonych. Ke- 
rnio trzeba wydobyć z więźniów tych ze- 
spota "a takie, jakich potrzebujemy dla zdema- 
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sząc, że w Polsce będzie panował knut i kle 
rykalizm. Na wiece te sprowadzają sobie a- 
gitatorów ze wszystkich stron Niemiec. Na- 
uczyciele-agitują na swój sposób pomiędzy 
dziatwą szkolną i to tak skutecznie, że dzieci 
nie chcą znać swych własnych polskich rodzi- 
ców. W tej agitacji bierze czynny udział Hei- 
maischułz i tamtejsza szkoła podoficerska. Co- 
dzień chodzą niemieccy żolnierze z muzyką po 
ulicach i śpiewają: „Ich bin ein Preusse*, o- 
raz „Deutschland, Deutschland über alles“. 
Przy każdej okazji urządzają tak zw. Ab- 
scheidzballe, chociaż bynajmniej nie mają zæ 


prócz tego rozsiewają agitatorzy po całym po- 


długi przedwojenne pokryją trzy państwa, 


które powstały po rozpadnięciu Austrji. Wy-. 


miaru opuszczać powiatu kwidzyńskiego. 0-. 


Fęsk Poryż, 6 września, 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Rada 
Najwyższa zastanawiała się wczoraj nad sy- 
tuacją, jaka wytworzyłaby się na wypadek, 
gdyby Niemcy mie chcieli się zastosować do 


wymagań koalicji odnośnie do Austrji. Zasta- 
nawiano się również nad środkami wojskowy” - 


' mi, jakie musiałyby być zastosowane przez 
państwa koalicyjne w razie gdyby Niemcy w 
przeciągu przyznanego im 15-0 dniowego ter- 
minu nie zdecydowały się na zmianę ($ 61) 
konstytucji” 


Granice Belgar. 


4 


wymienionych przez układ pokojowy miejsco- 
mości przyłączenie których do Bułgarji nasta- 


donoszą: Były oesarz Austro-Węgier, Karol sprze- 


dał swe zkcje Towarzystwa żeglugi ma Dumaju an- 


gielskiemu przedsiębiorstwu. Ze sprzedaży uzy- . 


skał wielkie sumy, za które zakupił natychmiast 
angielskie papiery wartościowe, Pisma włoskie 
przypuszczają, że Anglicy, skupując akcje towa- 


rzystw okrętowych nie tylko na Dunaju, lecz także - 


na Odrze i Renie, chcą zdobyć kontrolę nad żeghi 
gą środkowej Europy. 


Komanikat bolszewicki, 


__ Wiedeń, 6 września. - 
(P. A. T.) Wiedeńskie biuro korespon» 


dencyjne donosi iskrowo z Moskwy: Sprawo- 


zdanie wojenne Rosji sowieckiej z dnia 5 b. m.: 


“| W okolicy Dynaburga na brzegach dolnej 


as ej Kome š "| wiecie 2 do 4 razy tygodniowo różne prokla- x ; } : | 
k Mu, i endy 6 korpusu armji we Wrocła macje i odezwy. K P. A, T). (Radjot A zba- | Dźwiny i re Połockiem gwaltowne walki. Na 
lap, "imo wielkiej liczby aresztowanych Po Polska bydzie płaciła dłagi Austri daniu sytuacji politycznej postanowiła Rada | froncio poludaiowo - zachodnim opróźniły na- 
-idy „7 nie wydobyto żadnych ó j tsia 1 i i : 7 Najwyższa Ententy wręczyć bułgarskiej dele- į 770 wojska Kijów i zajęły stanowiska koło 
| qj Banów lub kontaktu Ef piona Adi Nauen, 6 września. | gacji pokojowej tekst traktatu pokojowego, | Czernikowa. Na poludniowym froncie posu- 
a Warszawskimi Polakami. Przyczyny yach (P. A, T.). (Radjotel. st. pozn.). O posta- | który określa polityczne granice Bułgarii. Bul} | waja łac Mig nasze na Nowy Oskol. Na ea- 
iane 7 €ży zapewne w zbyt delikatnem i lo | 20Wieniach natury finansowej w traktacie au- | garji przyrzeczono dostęp do morza. łym froncie zachodnim ofensywa trwa dalej. 
„Rzy traktowaniu więźniów będących pod strjąckim donoszą z St. Germain: W rozdzia- bułgarski za pośrednictwem delegacji swej zło- f 1p vi ti f s. 
U 3 le o długach państwowych postanowiono, że | żył deklarację iż zrzeka się praw do pewnych (i Cang ip] rodziny. 


i ZAREŻĘ Qmsk, 6 września. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Przywie- 


M 


te "Ania machinacji na Górnym Śląsku, Z sokość długów państwowych Austro - Węgier, | pi dopiero później. Z tego powodu kwestja | ziono tu zwłoki wielkiej księżniczki Elżbiety 
Sj Powodu wydajemy z mnei któro. mają zapłacić Tolęka 1 wędką e Tracji nie stała się przeszkodą dla zawatcia | ; wielkiego księcia SOLOAN ROEE i a f 
bör stycznie złe traktowanie więźniów, Wy- | 9% będzie określona przez komisję wył pokoju. przed rokiem przez bolszewików w sk wą 


Paryż, 6 września. 
(Radjotel. st. warsz). Z Ber 
loszą: Kampanja prowadzona przez 
socjalistów niezawisłych przeciwko po- 

tu władz niemieckich, na Górnym 


s 


ije obecnie poparcie organu cen- 


uje obe 
Germania.  Komisa: czaj- 
< Poe w 2 
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nawczą, gdyż nie porozumiano się jeszcze pod 
tym względem ani z rządem Polski, ani z rzą- 
dem Czecho - Słowacji. Długi obliczone bę- 
dą po kursie giełdy genewskiej za lipiec i sier- 
pień roku 1918. Postanowienia poprzedniego 
układu, dotyczące likwidacji dóbr państwo- 
wych austrjackich w krajach nieprzyjaciel- 


POI 


Serbowie przeciw prawom mniejszości. 


munji i nie podpisze traktatu pokojowe 
Austrją. Rząd belgradzki apenn. 


į stanowień traktatu o ochronie mniejszości, po- 
nieważ poślanowienia ie są naruszeniem praw | 


~ 


Ay E SARA.  KALK a= 


j ` Wiedeń, 6 września: — | 
(P. A. T.). Telegraphen Companie donosi 
2 Belgradu: Serbja pójdzie za przykładem, g 

pA 
po- 


laznej w miejscowości Tłakajewsku. Równo- 
cześnie stwierdzono, iż zwłoki cara i rodziny 
jego, zamordowanych w Ekaterynburgu bol- 
szewicy pocięli w kawalki i spalili je. Roz- 
powszechniane niedawno wieści, jakoby cór- 
ki cara żyły, nie potwierdzają się. Wszystkie 


ml. 
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Zwłoki znaleziono w jednej z kopalń rudy że- | 


córki wymordowano jednocześnie z rodzica- 


Pd" 


Komonikacja apowielrzna, 


Londyn, 6 września. 

(P. A. T.). Pomiędzy Londynem i Pary- 
żem ustanowiono stałą codzienną komunika- 
cję napowietrzną dla pasażerów. Samoloty 
przebywają całą przestrzeń w ciągu 2 godzin 
15 minut. Każdy z samolotów używanych na 
tej linji może pomieścić 15 pasażerów. Po- 
dróż kosztuje 15 funtów szterlingów. 


— MM — 


Z kolejnictwa. 


Z prasy warszawskiej wiemy, że min'sier fa- 
showego rządu p. Karpiński miał swoich protego- 
wanych ze sfer uprzywilejowanej reakcji moskiewe 
skiej, którym ofiarował z kasy państwowej %4 mil- 
jona marek — możliwie — na „zagospodarowanie 
się“. Dlaczegoby więc nie mieli mieć od ministra 
pomniejsi swoich protegowanych, tak m.łych sercu 
biurokratów moskiewskich. A jak idą za przykła- 
dem wielkich tego świata pomniejsze wielkości, 
niech posłuży nast ępający fakt. 

Przybył do Warszawy p. Mikołaj Reszotnikow, 
były urzędnik kaneelarji dyrekcji dróg żel. Nadwi- 
ślańskich, za czasów p. Hesketa, znanego polako- 
żercy. Wspólpraċownicy jego z tych dobrych dla 
niego czasów twierdzą, że był om członkiem zna= 
nego wszysikim towarzystwa rosyjskiego „Michala 
Archanioła". 

“Pan ten widocznie jest zdania, że służąc p. He- 
sketowi, må wszelkie dane slużyć nadal p. Jaku- 
bowskiemu, prezesowi warszawskiej dyrekcji kolei 
polskich (jak wersja glosi właścicielowi majątku 
ziemskiego). Złożył zaś p. „Jakubow skiemu poda: 
nie o wyznaczenie zapomogi, jako rezerwiście ko- 
 lejowemu. Na tym podaniu już 16 kwietnia r. b. 
za Nr. 7450 została zasadniczo przyznana mu zapo- 
- moga, odsyłając do komisji, określającej wogóle 
zapomogi tak zwanej rezerwie kolejowej. Komisja 
mie przyznała zapomo ogi p. Reszotnikowowi. Jednak“ 
-/że p. Jakubowski nie zmienił zdania i w d..$-wrze- 

„ śnia'r. b. za Nr. 61 zarządził wypłatę 1100 marek 
` zapomogi zą marzec do lipca. Mało lego, że p. pre- 
||| ges nie miał prawa, wydając R. zapomogę, zeszczii- 
= lać funduszów, należnych głodnym i obdartym 
* kolejarzom pracujacym, którym się stale mówi, 
ażeby „nie obdzierali“ skarbu żądaniami unormo- 
wania płac, ale, wydając zapomogę hżyroszgaśsih 
jako rezerwiście kolejowemu, dał tym prawo szko 
= dliwym, napływowym jednostkom z Rosji upomi- 
| naé się o przyjęcie ich na posady, tudzież dał do- 
m wód, jak to on rozumie oszazędność skarbu pań 


š ; etia. f 
SĄ zy, 57 66% na k E EA ta opinja WACC. która. w 
pd. swoim czasie orzekła, że kolejarze gubią skarb 


SR smi żądaniami? 
RAE Czy dlugo jeszcze p:i, minister, kolei będzie 
ina takich administratorów? 

„Takie pytania pomimo woli rodzą się na Azi- 
siaj, a na przyszłeść? Jak długo w naszej ojczyźnie 
będą „rządzić różni. „fachowi” 
mi yo pp. Jakubowskich, kozjęwiezów 4. p? 


A | 3 i > Das aza i ah „R połą- 
| czona z loterją fantową, z powodów nie od nas 


1 zależnych, odłożona zostala do przyszłej nic- 
- „dzieli, Znoście tymczasem jaknajwięcej fan- 
Ge 7 f 

Członkowie śródmiościa! Baczneść! Z dniem 9 
Asarnie sekretarjat dzielnicy Śródmiejskiej czyn- 
ny jest dla załatwiania interesantów codziennie 01 
godz. 7-ej wiecz. do ej. Jednocześnie sekretariat 
'przsza wszystkich członków o regularne wpłaca: 
„nie składek i wykupywanio zaleglych legitymacji 


Komitet PER 


ba e PR i pasty inych, Do Due 
Z dziejów prasy socjalistycznej w Polsce“ po- 
trzebno są oryginały następujących pism: „Swit“ 
_ częstochowski, „Górnik“ z roku 1907--8, „Brzask”, 
- „Pobudka”, „Czerwony Sygnał'. Posiadający wy 
 mienionę pisma proszeni są o dostarczenie ich J9 
(wtorku a redakcji „Robotnika“ na imię tow. Za- 
- remby. - 
| Do członków Silale, Mok otowskiej! W nie- 
-_ dzielę, dnia? b. m. o godz. 10 rano tow. Kowalew- 
WE ża wygłosi odczyt na temat: „Zasady socjalizmu“ |. 
„W sali teatru „Promenada*, ; 
0. Do członków dzielnicy Mokotowskiej! W po- 
i niedz:ałek, dnia 8 bież, miesiąca o godz. 11 rano w 
teatrze „Promenada* tow. straz wyglosi odczyt 
na temat „Budowa Nowej Polski”. 


w 
iesią 


y 
SĘ XA ap Dzielnica Mokotowska organizuje chór oraz 
kółko: dramatyczne. Chetni towarzysza i- towarzysze 
"0,0, ki raczą się zglaszać do gospody robotniczej przy 
ec je ul, Bagatela 12. -Zapisy przyjmuje wa wlorki i 
WZ. [= tj od godz. 5 do ej wiecz. tow. S, - Życha- 
| wież. vloai 


Baczność! AEE z fortu Szczęśliwie kiego 
proszeni są o przybycie o godz. 10 rano we wtorek 
do sekretarjatu, al. Jerezolimska 56 w sprawie b., 
„ ważnej, 

; Bacznośćé! Towarzysze nid ża Praca rozpo 
„cznie się w; poniedziałek o PK 10-cj wiecz. nor 
A Mole. , | 

Odozyt, o Górnym Śląsku, Dziś o godz. tej pp. 
w Uniwersytecie” Ludowym (Oboźna nr. 4), odbę- 
Maz) się odczyt o Górnym Śląsku, urządzony przez 
- Związek polskiej o: nto: odj Pax 
| przy wejściu. 


P (07 Masówka Z, P. M. Dziś, o godz. 5-6 pp. w 
0 — Dttiw. Ludowym odbędzie się I-6 w roku bież. wal 
|. me zebranie Związku Polskiej młodzieży socjal 4. 


a ska 'warsz.), na nity sS R 


i różni „dziedżite®i 


OD NE ASAR a 


P. a A e o a n a przemysł polski. Dziś, gdy 
bezrobocie jest klęską naszego przemysłu, preay- 
djum „Białego Krzyża“ uważa za słuszne pozbawić 
drukarnie nasze zarobku przy wykonywaniu rekla- 
my barwnej tej instytucji i zamawia ją we Francji 
u p. Jombarta, w Asnieres pod Paryżem, wywożąc 
z kraju dobrych kilkadziesiąt tysięcy marek. 

Tu już nie może być, jak przy drukowaniu 
baniknotów, powodem — obawa łatwego podrabia- 
nia. A że lepiejby u nas wykonano — proszę po- 
równać choćby z ostatnich przykladów — afisze: 
„Sto lat malarstwa polskiego“ oraz „Wystawa ar- 
chitektury monumentalnej”. O ileż artystycznie wy 
żej one stoją od afisza Białego Krzyża — repro- 
dukcji obrazu Kossaka. 

Ale oóż obchodzi panią prezydentkę nasz prze- 
myst? Niech żyje monsieur Jombart! 


L Reu rożolniczeno. 


Ze Związku Zawodowego Robotników 
Relnych. 


Sekretarjat Centralny niniejszym „PrZYpo- 
mina wszystkim Oddziałem Związku, że Rada 
Główna ©dbędzie się dnia 10 września b. r. 


Okólnik Nr. 15. 


W myśl uchwały Rady Głównej z dn. 
sierpnia b. r. pólęcamy wszystkim Owdkiałów: 

4) W miesiącu wrześniu zebrać jednora- 
zowo przy pobieraniu miesięcznej składki po 
20 fen. z członka ną kapitał zakładowy pisma 

i pieniądze takowe niezwłocznie przesłać na 
R skarbnika, lub przywieźć na Zjazd Rady 
Giównej dn. 10 września b. r.” 

2) Zebrąć. prenumeratę w wysokości 7 
mk. za kwartał, t. j. od dn. 1 października b. r. 
do dn. 1 stycznia 1920 r. z wyliczeniem, by 
na każdych 10 czytających przypadał 1 egz. 


pisma. Liczba potrzebnych egzemplarzy jest 
nam niezbędną dla określenia ilości nakładu. 


8) Pierwszy Nr. pisma wyjdzie 1 paździen- 
nika pod nazwą „Robotnik Rolny". Organiza- 


cje, które do dnia 20 września b. r. nie nade-- 


ślą dwudziesłofenigowych składek i prenume- 
raty pa kw. I nie otrzymają pierwszego nu- 
meru pisma. 


Kazimierz Dulęba, 


Komisja organizacyjna branży elekinotechaicz: 
nej przy Slow. Prac. Handl; (Zielna 25), zwraca 
się z gorącym apelem do wszystkich pracowników 
branży o zarejestrowanie się w kancelarji Stow. w 
godz. między 4 a 9 po poł. 

, „lub Proletarjacki*, Leszno 53. Dziś, w nie- 
dzielę, o godz. 634 wiecz. Robot, Kólko Dramatycz- 
(ne wystawia „Surdut i siermięgę”. 


| wianie“ i „Dwóch „głuchych. 

Espozantyści - robotnicy. Dziś, dnia 7. b. m. o 
godz. 7 w. Leszno 58, w lokalu Klubu Proletacja- 
| ckiego, podczas zwykłego niedzielnego zebrania 
(kółka polskich esperantystów robotników, zostanie 
otwartą bibljoleka, kolportaż i sprzedaż esperan= 
ckich anaków, pocztówek i t: p. przedmiotów. 0- 
soby posiadające esperancką literaturę proszone są 
o łaskawe ofiarowanie jej do bibljoteki, wypoży- 
czenie lub ewentualne odprzedanie.  Nadmieniaąe 
my jednocześnie, że pragnący się uczyć esperanta 


10 i pół rano., 


qo Robotnezy Wydział Wychowania Dziecka i 0- 
pioki nad niem (Towarzystwo Klubów dzieci robot- 
 miczych miast i wsi), Przypominamy wszystkim 
członkom towarzystwa, iż zebranie walne odbędzie 
| się w przyszłą niedzielę, dnia 14 września, © godz. 
3-ej pp. (punktualnie) w lokalu Komisji Centralnej 
Związków zawodowych (Chłodna nr. 10). 

Prosimy o punkiualne i liczne przybycie. 

Zebranie zarządu odbędzie się w środę, dnia 
10 września o: godz. 8-ej wiecz. (punietuałni e) w 
lokalu kancelacji Towarzystwa (Czysta 4 m, 18). 

Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne; 
prosimy delegatów  kooperatyw klasowo-robotni- 


czych i związków zawodowych o punktualne i jake 


t 


najliczniejsza przybycie. 

Że Związku zawod. docorsów domowych. Dn. 
81 sierpnia odbyło się walie zebranie dozorców do- 
mowych. Przemawiał tow, Twarowski, który zos 
'brazował niezwykłe ciężką dolę dozorców domo- 
wych. Pensja miesięczną dozorców domowych wy- 
nosi 150 marek, tak że w rodzinie składającej się 2 
8 osób na głowę wypada dziennie 1 mk. 66 fen, 
podczas gdy przy obecnej drożyżnie trzy osoby wy- 
dać muszą na śniadanie 5 mk. 44 ften, na obiad 8 
' mk. 25 len, na kolację 5 mk. 40 ien., to znaczy mic- 
sięcznie dionaz 570 marek. Jeżeli do tej sumy do- 
liczymy wydatki na pranie, reperację, odzieży ~- 
wypadnie 628 mk. zaś z paleniu; światiem, z wy 


"marek. W to nió wlicza się wydatków na. szczotki 
do obuwia, pastę, eu do nauki i inne drobne 
wydatki: 
+. Wywody tow. Tołęiówolsiai: PEPE GA, A „się z 
jednomysinem uznaniem zgromadzonych. 
, Na zebraniu przyjęło uchwałę połączenia się 
za związkiem zawodowym dozorców noenych pod 
„warunkiem, że pozostanie zamąd, złożony z hina 
‘stawicieli dozoreów dziennych. / WA 

” Bataność dor erey domowi! Prosimy was na od- 
| czyt; mający się odbyć w niedzietę, o godz. 2-ej pó 
południu przy ulicy Leszno 48. Również zarząd 
związku dozortów nocnych jest proszony 0 przynie- 
sienie swoich książek składkowych i zdanie kasy. 

Zawiadomionie, Zartsd zwiizku zaw, dazorców 
domowych zawiadamia, że „Bronisław Supiński, 
jako przewodniczący Związku. dozorców domowych 
został usunięty ze swego stanowiska i od dnia 4go 
września nie spelnia fankeji przewodniczącego. 


więcz., żebranio zarządu, w środę o g. 7/4 wiecz. 
odezył, w czwartek o godz. T-ej w. zebranie <człon- 


Adres skarbnika: Warszawa, Twarda 57, | 


W poniedzialek o godz. 6% wiece, WA: 


proszeni są 0 zgłaszanie się tylko w PRZE g 


5 Kluba powiązkowskiego! Wo wtorek 0 g, 7 


Ma ATW. 


wid 6 września 1919 r. 


— | mam aa 


Jutro dnia 8 Września 1919 r. 


j 


sem waw 


Mytnaty Polskiej Pożyczki: Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 mark., koron., rubl., za 99,26 
500 mark. koron, rubl, ża 496,32 ` 
1000 mark., koron., rubl., za 99 ,64 ` 
5000 mark., koron, rubl., za 4963,20 
10000 mark., koron., rubl., za 9926,39 


3261 


powinny towary sprzedawane w Polsce być 

poiskistyo pochodzenia. Daiej jeszcze, To- 

‘wary te powinny pochodzić z połśkiege sů- 

rowca, wytworzone przez połakiego robotni- 

ka w polskich fabrykach i być sprzedawa- 

ne przez poiskich kupców polskiemu kon- 
sumentowi. 


Jak les 


z ubraniami dla ludności polskiej, które do- 

starcza Poznańskie. —Otóż,—surowiec polski 

—moiscy robotnicy w poiskieh fabrykach 

sukna wyrabiali materjal, — geiscy krawcy 

w Poznaniu szyli, — pofską instytucja rzą- 

dowa powierzyła SPOZA IO POS REGI 
firmio 


Dom Kandlowo-Przemysłowy Długa 50, 
Telefon 55-23, 


Pierwszy wagon ubrań gotowych za- 
mówionych przez kooptratywy poiss 
„kie nadejdzie w tych umiach. 


Dnia 8 b. m. o godzinie i2ż-ej 


w południe ” 


Wiece informacyjne! 


Pamiętajcie 0 plebiscycie! 
Farby płłoloryi** 


są bezsprzecznie jedynym ywaraniawadym środ- 


kiem do własnoręcznego ufarbowania wszelkiego 
rodzaju materji, 


; Donja można w aptekach, składach ATM, 


zaj A 4 Lg Aa piata 


KOLORY WA 


ES uiłodna 88. ((jrma SARA 


Kronika. 


(a) Żywienie. dzioci. Ziożoży przez Centralay 


Wais 


a pomocy dla dzieci projekt przekazania mu 


7 „pijalni" mleka dla dzieci oraz stolowania dzieci 
w ochronkąch i szkołach, delegacja dobroczy mości 
zaakceptowała i uehwalila propozycję tę przedsta- 


-wié magistratowi do ostatecznej decyzji, Centralny, 


Komitet żąda, aby magistrat z fumdtiszów, przezna 
czonych na żywienie dzieci, wypłacał mu po 100.090 
mik. miesięcznie na utnzyznanio zakładów żywienia 
dzieci w mieście. Komitet otrzymuje produkta spo- 


_żywcze od misji- amerykańskiej i dzięki zapewnio- 
"nej pomocy aprowizacyjnej sprawę: żywienia dzisci 


ma prowadzić w bardziej szerokich rozmiarach, Ko- 


| mitet uznaje, że obecna liczba zakładów dla żywie- 


nia dzieci jest niedostateczna i dlatego ma założyć 
w różnych dzielnicach miasta jeszcze 18  pijałni 
mleka, również komitet ma urządzić 20 specjalnych. 


_ stołowni dla dzieci, których miasto obecnie nie po- 


siada, a obiady dla dzieci w ochroakach i szkołach 
są dostarczane przez sekcję tanich. kuchni, za co 
magistrat płaci ustaloną cenę za obiady. W zakla- 
danych stołowniach komitet zamierza żywić 20.000 
dzieci, za wydawane zaś przez miasto subsydjum 
magistrat będzie otrzymywał 125.000  bomów mię- 
sięezmie na obiady i mleko, dla dzieci, 


(a) Z magistratu. Na ostatniem posiedzenru 


| magistratu poza: sprawami kancelaryjnemi rozwa- 


żama była sprawa „reorganizacji wydziału budow= 
nictwa i sposób podziału w nim pracy” z przysto30- 
waniem skomplikowanych czynności do obecnych 


potrzeb gospodarki miejskiej. 
| datkami na zelówki, na doktora i lekarstwa — 800 | 


Zamaskowana lichwa mieszkaniowa. Niejaki p: 
Władysław Smoleński na początku roku bieżącego 


„nabył dom nr. 3 przy. ulicy Zakątnej i już dwa ra- 


| dnia 1 września r. 


zy, bo w czerwcu i sierpniu, zdążył podwyższyć 
swoim lokatorom komorne. Ale i tn się nie ustat- 
kowal, Ponieważ przeciw dalszemu podwyższeniu 
lokatorzy się zastrzegli, więc p. Smoleński za o- 
średnictwem notarjusza, p. Romana Bara rozsyła 
do: lokatorów . S EA domu wezwanie (z 
b.) do opuszczenia zajmow anych 
lokali z powodu przewidywanego „remontu, naj- 
później w dniu 8 września. Nie wzrusza szanowne» 


| go kamienicznika „zgłoszenie, lokatorów, że „gotowi, 


są zrezygnować z wszelkich, wygód i przenieść się | 
na czas trwania-remontu do jednej połowy domu, 


a następnie do drugiej. Wyrzucanie lokatorów na 
bruk dzis, gdy. w mieście mieszkań wcale niema, 
to. zgroma. A / wedlug pogłosek, pomysłowy 
sie "Jon wyszukuje już innych lokatorów, 


| przeprowadzając w tak dowcipny ‘sposób trzecią 


| ków Klubu, w: piątek o godz. 714 wiecz. odczyń | 


h koki pe położne, stosunki! iOi» 


z. BO i 


LY. b: 


(m) Wykrytio kradzieży. PARĄ Głoś 
ną była kradzież 34.000). mk, w banknotach 100-mar- 
kowych serji „C*, dokonana między 20 a 28 lipca 


z drukarni Państwowe. sydzidłu 
ej Kasy Pożyczkowej w zakładach p 


już podwyżkę w tym roku. I tat niema: pi spo030-. 
bu na tych panów? 


Polskiej 
„B 


. Pod wpływem jej zagadkowego aporo onr a 


22a AC I PO O ZO DY CZAK 


mad sługą bożym. Pastor pragnie 


łem się z waszą babką. Małż ska było 
 waczką jeszczę sławniejszą”, Dziadunio 5 


Slawna śpiewaczka Cavallini umarła. 


Wierzbicki i S-ka* przy ulicy Chmielnej nr. 

Przeprowadzone dochodzenie narazie nie 
żadnych wyników; stanęła na przeszkodzie liczba 
podejrzanych o kradzież osób, aż — 164 skladaja SĄ 


Pejo f 


się z wartowników (żandarmów i paimo m 
mo różnych przeszkód i niepowodzeń - urząd gled- | 
czy w osobach zastępcy naczelnika, p. ree d; 
skiego, komisarza IV-go okręgu, p. Nowaka i LS 
wywiadowcy, p. Bachracha prowadził w dalszyh 
ciagu dochodzenie i wpad ił na trop, że sprawcą krat 
dzieży musiał być nikt inny, tylko Franciszek ŻE. 
rzycki, żandarm, który w gmachu owym pełnił 0% 
bowiązki naczelnika warty. Z polecenia urzę 
śledczego Zarzycziego aresztowano i. osadzow0 

więzieniu przy komendzie miasta, lecz ten sta 
nie przyznawał się do zarzucanego mu a A 
stwa i sędzia śledczy nosił się z zamiarem ZWO 
mienia Zarzyckiego. M 

Dopiero w tych dniach przypadkowo porucznik 
m dowództwa żandarmerji, Strzelecki, rzeglądająć 
cele aresztowanych, zwrócił uwagę na Zarzyckiego; 
który zbyt dobrze się odżywiał. Po szczegółowej 
rewizji w celi znaleziono "20 sztuk 100-markówek A 
serji „C“ pochodzących z kradzieży. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań Zarzyoki 

zmał się do tej kradzieży, żazmaczając, że gdy b tył 
na warcie z trzema policjantami, zwolnił ich, PO” 
lecając udać się do pokoju przeznaczonego na ma 
towmię, Wówczas Zarzycki przez okno ' I-go P 
tra w klate schodowej dostał się na balkon, kia ; 
szybę, dostał się do ekspedycji i zabrał leżące 23 
stołe 17 arkuszy po 20 sztuk 100-markówek w Li 
dym. 'Dalsze dochodzenie prowadzi prokurator sądu - 
wojennego. 
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Sigmy meee raare 
Teatr i muzyka. d 
Teatr Polski, „Romans“ sztuka w 3 aktad 
z prologiem i epilogiem E. Sheldona. Prze 
kiąd St. Sierosła wskiego. p 
Jerzy, wnuk pastora z New Yorku, chce * 
żenić się z aktorką. Sędziwy dziadunio (gra P+ | 
Brydziński) ma wątpliwości, jako że aktorka* 
Jerzy zarzuca starcowi, że nie jest w stanie 
zrozumieć kipiącej młodości, « Pastor jednak | 
twierdzi, że są zdarzenia w naszem życiu, któ 
re do śmierci pamięta się, jakby wstrząsnęły, 
pami dopiero wczoraj. I dla przestrogi opó” 
wiada wnukowi „roinans* swego życia. „Mis 
łem wówczas 28 lat"... zaczyna. 

‘To był prolog. Na scenie i na widowmi za- 
pada ciemność. Gdy zapłonęły światła teatru; 
widzimy dziadunią jako 28-letniego pastora- 

Bankier  nowoyorski Kornel v. Tail z8- 
prosił do siebie na występ słyaną śpiewaczkę 
włoską i swoją kochankę Cavallini (gra P+ 
Soleka-Gnosserowa). Pastor Tomasz Arm- 
strong (dziadunio), człowiek gięboko wierzą” 
„cy, pełen dobroci i energji, szczery i naiways 
jak dziecko, ale w swej wierze mocny i nie” 
‘zlomy, ulegt czarowi cudnej uwodzici 


à 


je się jak urzeczony. Kocha. SO 

Cavallini niejedną znała miłość. Dziew” _ 
czyna z ludu, uwodzona i uwodząca, od czaś* 1 
wielkiej karjery artystycznej otoczona rozko” 
szami przepychu, hołdów.i upojeń — zna św 
znaje miłość wyłącznie jako gorący wybuch 
szału, który rozkwita niby kwiat tajemniczy | 
o północy a ze świtem więdnie. Dziecię p 
łudnia, Młody pastor rozumie miłość jako un0* i 
czysty, glęboki, dozgonny wiązek, Nie poit 
muje tedy włoskiej śpiewaczki i kocha; jak” 
dziecko. Kapryśna diwa . spostrzegła ać 
nak w oczach u pastora wyraz, jakiego nië 


2 
4 


widziała u żadnego ze swych świeckich wiel” 


bicieli. Uwodzicielka została uwiedziona. Przed | 
Włoszką, która dotąd niebacznie rozrzuoalā 
złoto swego serca miewieściego, stają PD 
tęsknot nieznanych dawniej: pragnienie życia 
czystego, obraz jakby jakiejś Santa. Fami 
ceł bambino (święta rodzina z a 
widziany. gdzieś W muzeum, może florenckiem" 
Budzi się w: niej, kobieta i prawda zątcacona 
kędyś w odmętach brudnych żywota. ; 

Bo pastor Tomasso kocha anbellicznie $ 
oddaje się miłości bezgrzesznej z czystością $ 
prostota właściwą mu we wszystkich spra” 
wach. Oświadcza się wreszcie... i dowiaduje 
z boleścią od śpiewaczki, że chadzała onā, 
ścieżkami Marji Magdaleny. Przebacza Pia i 
choe wziąć za żonę. Ale Cavallini ukryła, %8 
tydzień temu jeszcze była kochanką bankiera 
v. Tail. Pastor odkrył kłamstwo i pò 
pierwszy zmierzył przepaść grzechu śpiewach 
ki. Złamany boleścią wy: bucha szlochem as. ; 
paczy. Cavallini opuszcza go: + 

Jutro wróci do swej słonecznej joya w 
grzesznicą. ukochana, dusza zszargana ma: wie” 
ki, może potępiona. Ocalić ją! Zginęła już dia AU) 
niego jako ukochana kobieta, ale ocalić ja dla 
niej samej, uratować jej duszę. Niechaj. złoży 
przysięgę, że przestanie nurzać swe ciało pn 
śliczne w bagnie pieszczot opłacanych. Śpi 
waczka wzruszona, pod wpływem sugestyjnej 
przemowy pastora — przysięgę składa. Rozp” 
cznie nowe życie. Tak. Wzburzony, uni 
szałem religijnym pastor „ujrzał w tej tej chwili i 
bilet bankiera. A więc ona jeszcze teraz, DO 
że przed godziną.. Ohyda! Stortunowady 
mózg traci równowagę. Pękają okowy nie” 
złomnych praw dobra i zła. Szatan a 

u. Ale 

śpiewaczką, już weszła ma drogę czystości. > 
Taz na nią. kolej ratować duszę ukochaneg" 
Nie będzie już ani jego ani niczyją. Z ee 
słychać hymn. To Bóg woła. Tomasso wwa 
do przytomności i odchodzi: Jeszcze joa 
spojrzenie obojga pożegnalne, na zawsze 
Skończył się „nomans“. 5 

Zapada ciemność na scenie i na ‘widowni 
Epilog. Dziadunio kończy opowiadanie: ; WI 
szedłem, Zdaje mi się, że od tego. a 
się człowiekiem lepszym. W rok po! 


(W 
YU 


sa À 
che, szczęśliwe, A ona? Ona stała się śpie” 


czył opowiadanie. Wnuczka czyta mu 4 


nie rozpacza. Czujemy, że i on lada 
zaśnie na wieki, Może dusze. te czyste, 
sko  uśmiechające się do siebie spo 
tam w zaświatach? JI 

„Prawda „romansu“ 


[A zapieczętowana przez 
m 


ec. AAA 


Się stało, Są 
lu pewne prawa głębokie w d 
Eo u których przekraczać nie Pad cza 
NO prz iraty dostojeństwa człowieka, są pew- 
glębokię * domagającę się ofiary z siebie. Te 
daj poklady duszy naszej pokazuje 
Tazu mię w. subtelny, artystyczny sposób, ani 
stać Wło SE w ton kaznodziejstwa. Po- 
zeikną si i pastora, dwa bieguny — które 
ęw zaświatach. Sztuka ta pomimo 
realistyczny ch, jest nawskroś symbolicz- 
stałą jA Z największych trudności teatru zv- 
pié Ariea autora szezęśliwie rozwiązana. Wat- 
Szawię ak można, czy szżuka znajdzie w War- 
ona ac wodZEnie kasowe. Podobno obeszła 
"arcy A Ai Europy. Ale na Warszawę, wy- 
i lich atmosferze teatralnej fars, głupstw 
"es ot, $ zbieranych z rynsztoków calego świa- 
za poważna. Chyba że ocali ją gra 
Solskiej rose ppoż i Brydzińskiego, oraz 
styczną oprawa malarska. 


dziecięco ? kański, rzefeln 
kaplan, E a ki, rzefelny 


Zygmunt Kisielewski. 


„QUI PRO QUO“, 


tiach inauguracyjny teatrzyku w  podzie- 
ny; był jednolicie dobry. By? bogaty, urozmaico- 
i rozwijał się przed zapełnioną szczelnie salą 


wię lini Ami przez jeden moment mi pra 
ladnie ; i szybko. Gdyby mu się udawało w pw. | 


Wykwininy teatr swietny dia inteligencji $ 


„Xirwana“ 


Piao Trzech Krzyży (Mokotowska 73). 


BS" Początek o 0 godzinie S-ęj" 


TA 


À NOWY-SWIAT 19. _ ż 
oczątek o g. 8-ej pp. 


Dum Dowhborczyk 


Maza 33, trzeci dom od Marszałkowskiej), 
Pod newą dyrekcją l 


IRA 
„zdj E DO 


rE 3. 


szłości trwać na tym poziomie smaku, — bezwąt- 
pienia jego lekka muza cieszyłaby się dużą sympa- 
tją. Idzie o to, żeby tu i owdzie,, w jakimś tam nu- 
mewe śpiewanym lub granym było trochę myśli, 
satyry, a jeśli niefrasobliwego komizmu, to przy- 
najmniej szczerego.  Najokropniejsze bowiem są 
programy, na których widz śmiać się nie może. 

W „Qui pro quo“ jest trochę pokostu literaz- 
kiego i staranność w wymawianiu słów. Niema iu 
kalek dykcji, którymby brakowało jednej lub kiiku 
liter. Zebrani z teatrów większych pp. Zabiełłów= 
na, Chaveau, Kuncewicz, Domosławski, zupełnie 
miła i dobra do ról kabaretowych heroin p. Gru- 
dowska — mają albo wielka rutynę, albo przeszli 
szkołę soeniczną i słucha się ich z przyjemnością. 
Przybył nadto śpiewak, mający kilka górnych nut 
ładnych, tenor p. Marjański. 

Stałą część programu, operetka, tym razem 
„Awantura olimpijska“ w 2-ch odsłonach, na tle no- 
"ai Sienkiewicza „Wyrok Zeusa“, wypadła bardzo | 
zgrabnie i muzykalmie. Jest to wogóle sztuczka bar- 
dzo udana, nie pozbawiona dowcipu, natrąceń o 
stosunkach chwili obecnej. Autor libretta i muzyki, 
p. Winoenty Rapacki, jak chce, umie się zdobyć na 
rzeczy lepsze. Więc dziwić się trzeba, dlaczego ta- | 

kiemi banalnościami obdarza „Czarnego Kota”, 

Zresztą też jest wesoły i pomysłowy (czy włas- 
my i oryginalny — któż takie tajemnice odgadnie?) 
sketch p. Konrada Toma „Tem trzeci“, oraz tegoż 
„Pikuś w Zakopanem”, oczywiście przezebawnie i 
z humorem szczerym, odegrany, albo raczej wypo. 
wiedziamy przez p. Ursteina. F. 


Teatr Polski. Dziś, jutro i pojutrze zajmująca, 
barwnie wystawiona sztuka Sheldona „Romans“, w 
której pole do popisu mają tak znakomici artyści, 
jak pp. Solska, Brydziński i Stanisławski. 

Teatr Rozmaitości, Dziś dfugi raz głośna sztu- 
ka Bataille'a „Ozar“. 

Teatr Nowości. Dziś „Krysia RRSO p. 


EAS 


LLRI program 


dramat ze „Złotej Serji* wytwórni Kardlsk w 4 
częściach w roli tytuł. urocza Rita Sacchetto 
Specjalnie dobrana ilustracja mane w sskisyi 
pierwszorz. kwintetu pod dyr. B 


e S>ef 


Nr. 
r. 801, „ROBOTNIK niedziela, 7 września 1919 r. 
M) 


Ćwiklińską. Jutro (w poniedziałek) „Cnotliwa Zu- 
zanna“ z p. Messalówną. We wtorek „Targ na 
dziewczęta”. 

Teatr Mały gra codziennie „Politykę* Wł. Pe- 
rzyńskiego w Św jetnej obsadzie. Oklaskom i wy- 
buchom śmiechu niema końca. 


Teatr Praski. Dziś dwa przedstawienia: o godz. ` 


8 i pól po poludniu dana będzie po cenach zniżo- 
nych „Biedna dziewczyna” i wieczorem po raz 9-ty 
ukaże się ucieszna krotochwila Szobera z muzyką 
Sonnenfelda p. t. „Podróż po Warszawie. 

Jutro również dwa przedstawienia: o godz. 8 
i pół po południu „Polak z dolarami* C. Danie 
lewskiego, wieczorem w dalszym ciagu „Podróż 
po Warszawie“, 

W próbach „Roznosicielka chleba“, Premjera 
w końcu tygodnia. 

Letni toata Powszechny. Dziś dwa razy o godz. 
4ej p. i o Srej wiecz. sztuka Gogola pieron z 
Petersburga'. 


Ofiary. 
Na fundusz wyborczy. 

Lista nr. 91a — 25 mk. j 

Lista nr. %44a — 2 mk. 

Lista nr. 145a — 15 mk. razem 42 mk. 

I Pokwitowanie. 

Fabryki, które wpłaciły podatek za sierpień 
1919 r. na W. R. D. R. N.S. 

Mk. 162 odbudowa dworca brzeskiego za wrze- 
sień. 

Za sierpień: mk. 35 Henneberg; mk. 4950 — 
Wulkan; mk. 66.20 — Związek kelnerów; mk. 
92.50 — Zieleziński; mk. 62 — Syndykat rolniczy, 
Szlachtuzowa nr. 8; mk. 19 — Fort Rembertów; 
mk. 52.75 — Uranja; mk. 160 — Rohn i Zieliński; 
mk. 447 — Gazownia, Kredytowa; mk. 68 — Remi- 
za Muranów; mk. 30,70 — Remiza Mokotów; mk. 


(Lheure du rêve) 


arcydzieło wytwórni „Gaumont!' poemat w 3-ch częściach, prześliczna treść — wspaniałe zdjęcia — wyjąt- 
kowa inscenizacja w roli tytułowej ZUZANNA DELVE. 


„Awe Maria” 


o połudnmiu. 


. Piofrewskiega. 
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80 — Cytadela, magazyn mundurowy; mk. 200 — 
Michlera młyn. 


Na fundusz Górnośląski, 


Robotnicy w Henrykowie i okolicy mk. 131. 

P. P. S. w Poznaniu dochód z wycieczki mk. 
208 fen. 15. 

Robotnicy syndykatu rołniczego, Okólnik 3 — 
mk. 57 ten. 50. 

Warszawski okręgowy komitet  robotnitzy 
kwituje z odbioru na Górmy Śląsk mk. 258, zebrane 
przez tow. Dutkiewicza w elektrowni tramwajowej 
miejskiej. 

Od tow. Nykla mk. 70 zebrane w Cytadeli. 

Na Górny Śląsk zebrane na listę nr. 23 w sek- 
cji I ministerjum W. R. i O. P. mk. 194. 

Na listę nr. 23 w kooperatywie „Promień“ mk. 
20 (dwadzieścia). 

Radomski Komitet pomocy dła Górnego Śląska 
przy okręgowym komitecie robotniczym Polskiej 
Partji Socjalistycznej kwituje: 

Lista nr. 1 zbierał tow. Chrzanowski wieś Woś 
niki 96 kor., Nr. 5 — 102 kor., Nr. 6 — 61 kor. Nn. 
9 — 74 kor., Nr. 10 — 80 kor. Lista Nr. 11 i 12, 


` zbierał tow. Wiątek z fabr. garbar. Martofla 250 ką 


Nr. 14 — tow. Makarski z tabr. garbar. Adlera 850 
kor., Nr. 16 — tow. Leśniewski z fabr. „Jutrzen- q 
ka“ 285 kor., Nr. 16 i 17 — tow. Cholewiński s fabr. > 
galski z fabr. garbar. Sowy 330 kor. Àn 27 i 28 — 
tok, Kaczor z fabr. garbar. „Ogniwo“ 838 kor., Nr. 
85 — tow. Masielewicz z fabr. Piekarskiego 220 
kor., Nr. 88 — tow. Iwan M. z fabr. Dena 740 kor, 
Nr. 89 — tow. Iwan M. z fabr. Dena 300 kor., Nr. 
40 — tow. Iwan M. z febr. Dena 205 kor., Nr. 41 — 
tow. Iwan M. z fabr. Dena 104 kor., Nr. 31 — tow. 
ac CE DOR I Rx, tame iaai M, 


Na tendusz prasy, 


w. Drojowski ppor. mk. 100. 
Bartkiewicz w Miechowie mk. 7 fen. 50. 


BAJKA FLORENCKA" *= 


ZNEJ EJE GRZECHU 


ŻEROMSKIEGO 


| >». Di mi 
młodzieży LWYCZjBA 
i dozwolono sensacja! 


Głossa farsa w 6-iu 
aktach 


Z życia Warszaw- 
skich paskarzy 


Juliusz Cezar 
„Rozporek i S-ka 


Rozgłośnej sła! 
z udziałem STA 


t w 6 częściach 
ISEAWY GALLONE. 


Wspaniały dramat w 6 częściach z prologiem 
z życia genialnego cesarza Rzymul 
Niebywała wystawa! Tysiączne tłum 


p 
kata ten obraz musi zobaczyć. 


= 
przepych dworu władcy 


OSOBY: Redo, Mroziń 
siński kl, Tom i w... z aen 


Rzecz dzieje się w Warszawie, w 
najgorętsz. czasach wszelk, paskars, 


CYT TISE 
UWAGA: Do godz. § pp. dla młodz 


Wielki Kino © a ze słynną polską gwia- 
RA Wspaniały dra- D © _ © tk zdą kinematograficzną „irabia Honte Christo“ 
t życi À 
zau A] zu Mt WZECJE MEZAK oo ` Pola tegni (ema soria) 


MIGNON 


Marazaikowska 8ib 
róg Hożej. 


Kino Zachęta 


Nowy=fhwiat 27, 


Kino EXPRESS 


Wolska 8. | 


SUZJON ALBATROS 


Wolska 1%. Diani tam. 5, 9, 10, 1 


AMOR 


Leszno 28. 


Chryzantema | Majowa 
| Lesmmoz, || smia 
„rianom $ i: 


Nadzwyczaj- 
na sensacja, 


frkadja| 


Dzika 12. 


u z M 
chwili! 


Kira 
sensacja! 


Dziś 
opty Taz 


| „Rokambolć 


Dla młodzieży do- 


Il-ga serja od- 
dzielna całość 


sasia | ee Jin prae i inercia 


wane RG po cenach fa- i 
brycznych Pracownia T-wą 

ERNIK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48. Uskutecznia 
dostały i pedały Sklep, 151 Marszałkowska 151 Sklep. 


Bapianie się We reparację, 


Najwspanialsze 
arcydzieło 


sezonu! 


A ©: 
Nap 


pi, t prg e 


zkdnaki 


zwolone! 


Brylanty, Perły, Platynę, 


` 


Jedynaczka króla szmalcu 
Pokuta 


Dramat 


w 4 częśc. 


Wzruszający dramat w 5 częściach 
z polską gwiazdą kinematograficzną 


| zost: bandy 5 ska 
| zrozkać Awanturnicze 
dzieja w 8 PAC 


Sensac. detekt. dramat 
w 5 częśc. z serji „ZYg0- 
mar‘ z udz, najlepszych 
amerykańskich „artystów 


Płacę najwyższe ceny za 


Wielki wybór zegarków czarnych, srebrnych, fantazyjnych, złotych 
eito, po cenie hurtowej, 
Szwajcarski Skład hej pr arków i Wyrobów 
Jubilerski 


pzez w 4-ch aktach podług noweli Mau- 
paszanfa z udziałem słynnej z urody 


Gabrieli Robine 


tem tron! 


Niebywałą amerykańska farsa paskarska w 6 cz, % uroczą 


Ossi OĆswaidą 


w roli głównej. 


NAD PROGRAM: 
Słynny m. aso w komedji 


Prino i Wuj jaszek. 


Satyra polityczna w 5 częściach 
na tle zamierzonej abdykacji 
Króla Grecji, 


Nad program: 


Gałganiarz Paryski 


Dramat w 3 częściach. 


Polą Negri 
w roii eo 


wstrzymany 
dzisiejszym aż 


Tajemnice szpi 


EYE program: 


komedie wesale. 


Bezustan. śmieeh. 


i wszelką 
kiżuierję. 


liota, Srebro 


Okulary, . 


olaa kie inne BO 


3388 


Dyrekcja 
Polskiej żoglągi Państwowe) 


pedaje do wiadomości, Że Z ty 
wodu niskiego stanu W 0 


st 
iż eo odwołania, 


ruch wodach” : PY Ra 


Warrawedaamien. 
= Jan Ałapin 


b. tm ordyn. szp: S-80 Łazarza. 
Chor. weneryczne 
łewska 3i, tel. 


-„Pamtearian” 


(5 Niarszałkowskaą o 
poleca świeżo nadeszłe: 
binokle ze 

francuskiemi, lornetki toatralne, 
dorgnona (face à main), oryginal- 
ne „Gillette“ aparey i 


Reperacje dokladnie i anto. Çı : 


ERARE 


Sensacyjny dramat w 5 akt, x ostatniej wojny 
francuskiej za czasow Napoleona i śmierć jego, 
adzwyczaj ciekawe momenta wprowadzają widza 


wprost w zdumienie, 


PRACOWNIA 


OBUWIA 


Chmielna 9 m, 15 poleca Męski. 
damskie i dalet od 40 ik. 
Oraz "o Paraojo najgorsze. po 
wia. Ochraniacze zelówe 

mk. Zelówki i obcasy od 8 ak 


z dniem Przyszwy od 25 mk. 


PIANIRA 


- Zagraniczne i krajowe 
okazyjna sprzedaż 


Magazyn Puzyczny 
Nowy-Świat 58, róg 
i skórne, Kró- 
43-44) 3394 oraaa: Tel. a 


szkłami, 


deki 


"zie R OBR: RT NZ 


MBA u 


Wsze|- 
Ceny nizkie. 


m nnti: e o znak. 


2 


8. 


Złota 22, tel. 91.88, | 


przyjmuje wszelkie roboty jak z własnych tak i z powierzonych materjałów, 
- wszelkie zamówienia wykonywa sią punktualnie i sumiennie. 


Uwaga: Posiadam na składzie gotowe ubiory wojskowe, 8403|% 


„Część transportu śledzi w liczbie 9 wagonów przybyła już z Gdań- 
Uprasza się prowincjonalne kooperatywy, które wpłaciły zadatek, o 
wniesienie reszty należności na nasz rachunek Nr. 2911 do Banku Towa- 


ska. 


rzystw Spółdzielczych“. 
4 Cena śledzi | gatunku Mk. 540 za beczkę 
» » w 520 y s 


Telefony: Wydział Wykonawczy i Handlowy 77-50 
Pty: | Sekretarjat 77-53 
W Składy, Leszno 53 14-09 


Adres telegraficzny: Warszawa „„Spółdzielca*!, 


wn na EN 


33854 


ul. Wolska 4%. 


ENIE ZÓŁCIOWE 


Ataki w zupełności ustają. 


zmiękcza | 


le Budownictwa. Oferty z podaniem krótkiego życiorysu, wyk- 
ształcenia, dotychczasowej działalnosci, odbitek własnych prac 
ewentualnie szkicu odręcznego oraz warunków wynagrodzenia na- 
leży przesyłać do dnia 25 września r. b, do Wydziału Budowni- 
etwa Magistratu m, Łodzi, 


3 Magistrat sa 

ICO) bóle głowy i migreny 
ustają natychmiast po zażyciu proszku 

ea iaat aa ana 


OWALSKINY 


Wyrób farm. lab. „Ap. KOWALSKI. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych: 


ZA ; Swierzbę | 


» 


wyjdzie z druku 


ilastrowane 


wydawnictwo p. 


2) 


swędzenie skóry 


usuwz szybko i radykalnie najdłużej 


sr „KREM MUKUND” 


x 


5 dni 


+ Najdogodnicjszy w użyciu ze wszystkich do- 
tychczas stosowanych środków, ponieważ: 


T) mie plami bielizny— posiadając kolor masła, Przedmowa, 


(4 
 Płycy eramofonowe zgóry: 
również wszelkie używane instrumenty muzyczne zgrane i 
połamane kupuje i zamienia na najdogodniejszych 
pY warunkach Sklep fabryczny 
i telefon 


„Muzyka fasaani I. 20663. 


Tamże do nabycia ostatnie nowości nagrana na bezszumnych 
i najtrwalszych iach gramofenowyeb wyrobu fabryki 
„. T=wo ;,Wenus Grand Record‘, 
Sprzedaż hurtowa i detaliezna. Prosimy żądać spis ostat- 
ERY i nich zdjęć. n 3376 


Po wyjściu z druku 


M Fotografujcie się!! | 
ie LEONARA* 
2l. Nowy Świat 2l. 


i2 poczt, retuszowanych mk. 10.— 


wok 


Warszawa; 


$ 


Portrety aetystycznie wykonane od 15 mk. 
Uwaga! Fotografje do matrykuł i paszportów można otrzy- 
mać na poczekaniu. Spaejałue fsiagraija da kilet. tramwaj. 
Wykonywa się roboty dla p.p. amatorów, 


9 


EE 


Ba ga aF OKAZYJNIE %4 
SRC 4 sprzedaję różne używane futra męskie i żakiety 
af damskio fokowe i karakulówo oraz kołnierze to- 


z mu maki i krety najnowsze fasony, Nowolipie 9, m, 18. Jąlkałów od 1—2 
mę R i Zastać nd Ze) da 4-8). e pó JEŻ MASÓCYTI 


— a 


| Wydawe: Naczelna Rada Polskiej Partji Socjałłetycanej — 


yht 


w” / 


RYC i ż l , 
WWO IE SECA 20 i > è 


.` ROBOTNIK" niedziela, 7 września 1919 r. 


| Kawy E. GILBAUMi"e=*"| gi 


wiązek Robotniczych Siogarz. Spółdzielzych 


Cholekinaza 
H. Miemajswskiega. 


H Ból w bokach 1 dołku podsercowym (gdzie schodzą się że- 
Objawy (gocZĄTKOWE). bra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność. do obstrukcji. Usa - 
ciemna i mętna lub tak bezbzrwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach, Od- Ogólne Zebranie Krawców 0 inig tanio suknie letnie 
bijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w nym: Bóle 4 > siał A głowy. spo gwi Kd sr Mle Greta rai NY Mazyjkio bluzki, płaszcze Z 
wa- n 5 ołku i wątrobie silny ból, który się rozcho-|0 godz. 7-ej wieczorem w lokalu Związku, Bracka Nr. 17, zimowa palta, kołnierze, mufki, 
nie. Objawy (podczas ataków). dzi ku stronie tylnej—w pasie—krzyżu—i sięga aż id zB: i RAE krawiecko>kukalśredii 
od łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz p Br. Unkiewicz, Hoża 54. 3291 
/.'_ ból w plecach i klatce piersiowej (na pivesttzaik anay wymioty żółcią, dreszcze, zimne po- daAaŻNI i Wanny Przedowttysii T 
dni ty TTEGŁWSZĄŚIAIEM ZUTOWI 
Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog w zakładzie kąpielowym „Bristol* Solna 4 lx zwięk- | Dr. KENSLJSUEU Poradnik dle 
H. Niemojewski, Kowy-Świat 16, m. 27, 3398 |SZeNiu i odnowieniu znowu codzień czynne od rana do mac ar zyj płci z 
, wieczora. ggg | VSxazówki, - rady praktycz 
Treść: Zycie płciowe. Waga? j 
Ogioszenie. 3 weneryczne, Samogwałt, e- I 
h i ci- Wil 
~ Magistrat m. Łodzi poszukujo odpowiednio uzdolnionych ar- 29 „EXPORT“ Marszałkowska dla, zyj Ordo dnb lacznie | 
. ł +. $ = A ną 3 ze W 
ehitektów do Oddziału Zabudowy i Regulacji Miasta przy Wydzia to jest najtańsze żródło do nabycia wszelkich artykułów my- a M w | 


W najbliźszej przyszłości 


* Wytwome pamiątkowe 


w dwóch częściach 
pod główną redakcją 


33:22 | Antoniego Langego 


przy udziale grona wybitnych 
literatów i publicystów. 


Dział informac. pod kierunkiem 


pp. Jerzego NOWAKOWSKIEGO 
1 Jana Kleczyńskiego, 
Część I obejmie 


Rzecz 0 ustroju 


gółami; urzędy sejmowe i ieh 
skład; Ryoiny gmachów sejmo- 
wych, posiedzenia, Uroczystości 


Cena egzemplarza 


JĄ 
99 


W prenum, Mik. 35 


będzie podwyższona, 
WYDAWNICTWO 


„ODRODZENIE POLSKI” 


ul. Boduena Piir, 1. 


Bielańska 9 329% 
Lecznica 
tla przychaśzących chorych 


we wszystkich  spocjatwościach, 
Zapisy na kursa lesznisze dla 
p-p. 


Odbiło w Drukarni „ROBOTNIKA“, Warecka a 


| WS 1 


Nr. 301. i 
OOE a 


, . s tt p 

„Wiwat pokój, czyli precz z pokojem 
Przegląd aktualny w 2-ch odsłonach Benedykta tarfza w 
wykonaniu całego zespołu. Kierow. att. Zatłja knawisia, 
Reż. J. iredniaki (b. art. t. Miejsk.) Począt, o g. 6.30, 8, 9.30 


amr ua rat 


Rowy-Świat 63. 


Każdomu wiadomo! ji 
że ,„,CYGANI£A* 
jest bezsprzecznie najlep8% 
pasta do obuwia 


ho» 


Jedyne Ghrześcijańskie Najtańsze 
„Zródło Polskie*. 


Marszałkowska 95. Telefon 231-66 1 2441-86, 


POLECA: Kawę ziarnistą, mieszanki na białą od 2.—, na P 
czarną od 4.50, Herbata Cejlońska, Herbatę owocową „Fruc- $$ 
Q tus* f. 12,00, Kakao 32.—,: Kakao owsiane „Nektar“ 20.—, 

i Cykorję 1.80, Grzyby od 10.-—, Marmolada 4 mk.  Sliwki su- $ 
j szone 4.50, Buljon Maggi —.10, kasza i mąka owsiana, Mąka [4 
kartoflana, Jabłka suszone 4 mk., Migdały. Rodzynki. Chieb 
świętojański, Figi, Orzechy, Saeharyna oryginalna 4450, $ 
Pieprz 18, cynamon, Waniija, Kwasek, saletra, Ekstrakty: $ 
cytrynowy i octowy, arakowy. Neo Fosfatyna, Karmelki, Iry- $ 
sy, Landrynki, Czekolada, Zelatyna, Konserwy, Sardynki, $ 
Musztarda, sery, Mydło do prania od $ do 10, Mydło toale- É 
towe od 2.50, Bielidłe 1.59, soda 1.25, Farbka —. 80, Swiece, 
Zaprawę do podłóg .8.— i 4.50, Pastę do obuwia „Lech“ 1.50, 
Szuwaks —.50, Zapałki gr. sra do farbowania materji 

uzin 2.—. 
Specjalne ustępstwa dla Stowarzyszeń 1 


Żądać wszędzie! 


Fabryka Przetwarów Gem 
„Cyganka: w Warszawiej 
*Mowolipie 12, tel, 114-18. 


Kooperatyw. 


CF aołastok 4 Pi « 


-= zł 


Dnia 9 września odbędzie się 


dlarskich. Mydła łojowe, toaletowe, świece, bielidło, krochmal, bo- 
raks, Proszek do prania, farby różne, pokost, olej, terpentyna. 


Wosk, parafina, ceręzyna, zaprawy do podłóg i t,d, 
Hurtowo i detalicznie. 
Hurtownikom rabat, 


Dr. Falgowski: Tajniki życia ko” 
biety, Poradnik dla mężateke 
Hygiena eiała kobiecego. Płcio= i 
wo dojrzała kobieta. Niepłod< 
ność, Ciąża. Zaburzenia pod” | 
ozas ciąży. Mnóstwo cenny | 
rad, wskazówek. Cena 5 mk, 


przedowszystiiem zdrowie! 

Dr. Fruchtunan, „Sylilis* N. 

wielka lecz treścią bogata ksiąź- 
ka zawiera: Najnowsze poglądy 
na jego uleczalność; rozpozsawa” 
aló, sposób zapobicgania, 1ecx6- 
nie, zawieranie związków małe 
żeńskich, dziedziczenie. Cena 2 
marki, Me 


Przodewszystkiem zirowiel 
Dr. Herbst: Choroby weneryeże 
ne. Srodki ochronne najbar* 
4 t m dziej wy Riejęthgy mid gr” Al 
ganiu. Leczenie, Treść: Jak s 

W ( M y ; obiegać zarażeniu. Jak rozpo” 
i. IŻ ckieg O Vinst Srkłónie, Jek oulas aA Wi 
zupełne wyzdrowienie, Ceaa ® 
marki, i ; 


Przedowszystkiem zdrowi! 


Dr. Antoni Rolcki, Poradnik le" © 
karski dla kobiet, Hygiena ży* 
cia kobiety, Znaczenie stosume 
ków płciowych. Rozwój płodu. 
Obfite upławy. Menstruacja. Le- 
Cena 2 „mk. Sprzedaje © 


brzedowszystkiem zdrowie! | 


8405 


Oszczędnść to bogactwo! 


Kupujcie thiko z piorwszej ręki wszelkie artykuły mydlar- 

skie, j. n. boraks, krochmal, mydło łojowe, mydła toaletowe, bile- 

lidło, proszek do prania, farby, pokost, wosk, paralinę, cerezynę, 

świece, duży wybór świec stearynowych po ocenach niżej konku- 
rencji poleca: 


46 „EKONOAJA, Krucza 28a. 


3408 


Jyrokcja tehatowej Wydzej Szkoły Realnej 


(założonej przez mr Polski w Moskwie 


zostającej pod kierownictwem 


*Niniejszem zawiadamia, że egzamina wstępne i poprawko- 
we odbywają się od Boboty dn. G<go września, w 
gmachu byłego 6-go gimnazjum męskiego, Koszykowa 55, w godz. 
od 10 do 2, 3378 


ZJ 


Zosi 


Vii Wykład 


Ambulatorjum 


Ora Antoniego Tuchendlera 


WERK 2 


F 
Meina 


2) nie oblepia się po ciele — nie zawierając części stałych, ariamentarnym w Europie i s M k czenie. 4 
-4 3) wchłania się całkowicie w skórę, — stosując takowy podo- eryce od jego początków po | dla chorób żołądka i kiszek Z dziedziny 0 ultyzmu, i wysyła a dorosłym Szy ller= sę 1 
bnież jak glycerynę, ` |dziea dzisiejszy. Krówki zarys Szkolnik. Piękna 28; mieszk | 
4) jest bardzo ekonomiczny—mając za podstawę sam tłuszcz, | dziejów organizacji sejmowej i przeniesione na ul, Królew= 12 róg Marszałkowskiej. Zami w dy 
$: daje możność małą ilością natrzeć dużą przestrzeń ciała, |Sejmu w Polsce i ostatni Sejm | ską Ne 6, m. 8, telef. 14-27, m scowym wysylam po otrasy ia f) 
3 5) posiada miły zapach. (ezteroletni) 1788—1791 w daw- dzi jeć dl do A . " | gotówki. 3 A 
| Lecząc szybko i pewnie jest tanim. nej Rzeczypospolitej Polskiej, a O (Czyńskiego). brzejatdem przez (gi: Nasieie RU 
jaj m as o obuwia n. 4-IX r. b. wa 
bzika J. WEROGZEGO mi. Bednarska róg Farmańskiaj. Część II obejmie: adierit ip yli AR E: atala wont Siraeśniewokiowa MAAN 
Cena 7 m. 50 ten. Żądać wszędzie. Pierwszy Sojm 1019 r. w h0- śniejma pabitor INNEN | jago ciągnięto paszport nięmiecki A ! 
Skład na Łódź: Lubczyński, Lutemierska 21. 3305  |wej zmaritwychwstałej Polsce. |99 S0KABÓRZPWIAŁA fotografją, oraz różne dokuma > 
— z — | $ukise życiorysowe posłów, bu- = Zadat wszędzie. j.. int ta wydane SA toż OŁÓW Ró” } 
| _ Dragi transport naderedź jedwabiu, bawełny. „Wy |cowaiczowie Eaietwa Eolacego [GÓWIA srt: Galerja Lxambarga TO. ENEA IEF CZ 
R harea -ie o waj marki $. Alberto, Cotone per BĘ Sz; pe Dokrety, etdyi, wybor: Eoaea s 3 r a Ułżądówi Policyjnemu w Bie 

OG. sa - Aryan Sania MAAUA S. Albino Rp E h Doaa anA aia Basie. Pedia | piękdie RAI 8 ee, soy z 13 — DE cu ziemi Płockiej. 173 
à — A AR x i luictwa. | == : p "O 
SPAŁ Wiedcńskie — Matt i Oborzarn tekt. dp. |Bóly informacyjne. preaydjum rzesz apatis i i swędzenie skóry W 1 
a. KRAJOWE Brooke ly okaz 1 E ats, Z EY Sejmu, lista postów i ich przy. | naucza Koligrat B. BERMAN pity w ksiądarii $. SADKOWSKIERG |SWIETZDĘ suwa doszczętnie, tyle 

= PO Tanter © starań. Bg należność wodtug klubów i ko-| w ciągu 19 jgkęji Elekter 14-96 Odczyt Hust 08 obrazami świat, | =° masó księdza Ńnoipa, © w 

| 8009 S. WAGBU.8, Koszykuwa 46, m. 56, tel, 206-14. 1d r rt jedn c z zdr yw EOT PNE RYC cpe pow wesc aa 
y jktłady apteczne „ 


niądze. 
nia Niecała 3, tija Praga Tar- 
gowa 3u. è 
RICE TAEAE Saa BE 
Tanio, spółka „swojska 
Żórawia 40 m. 2. Telefon 251-90 
poleca: mydła toaletowe, od 2 
lecznicze Malinowskiego, 04% 
francuskie i angielskie Bau do Dy. 
Lys. Wodę kolońską od 8.77 8) 
lesną, chinową, Vegetal. pudry Pei 
od 2.—Farby do włosów, pom i 
ki, kremy, fiksatuary, Bliksir 
pastę do zębów, lakier i ołów pó 
do paznogci, przybory do MADE 
cure, grzebienie, klamry i sapin 
ki do włosów . Lusterka kie” 
szonkowe, szozotki do włosów M 
ubrań, szczoteezki do zębów. A 
wośól szczoteczki patentowaB: 

do paznogci. Hurt i detal. 5 
operatywom, sklepom 3028: 


ustępstwa. a 
bezdzietny w średn 
 Widqwiec wieku, krawiec P 
gnie się ożenić z wdową lub p 
ną bez dzieci, Oferty skła 
pod Leon B. 
Bussoni kuśnierz wyko” 
Wiktor nywa wszelkie obstalum 3 
ki i przerabia zniszczone fut 4 | 
Leszno Nr. 18 m, 12d, Wej 2 | 
trontowe. | 8 a 
Lay sztuczne, korony, mostku 1 


Szczegóły w afiszach. 3898 


STANIAŁY 


sprzedaź hurtowa 
1 detaliczna 


Sklad fabryczny 
Gaorja. Luksemburga 70. 


Farby chemiczne 
różne kolory j 
do bluzek, fartuchów, bembosy, 
materjałów wełnianych najtaniej 
tylko, Wronia 25 w Mydiarni, 


i OGŁOSZENIA UROBNE. i 


Akuszerka felezerka Pachkowska 


| ideas chorych u- 
dziela porad bezpłatnie. Zórawia 
48—7 przy Marszałkowskiej. 


Czytelnia bez kaucji wypożyczaą 
Z 


książki w pięciu ję- 
ykach. Nowy-Swiat De? si 


Fotograliczme are aae 


I o e ana m m O A aee 
KAWA znakomita mieszanka 
Bohma zbożowo-figowa z 
cykorją funt 8 marki, pud 100,— 
marek „Zródło Polskie* Marszał- 
kowska 95. > 81486 


MVBŁO kie! sztuczka. s marki, 


tuzin 80 „Spółka Swojska* Zô- 
rawia 40—2, telefon 251 96. 
20 E doskonaly portret 
| I z fotografji „Zjed- 
ne lornetki pryz- | noczeni portreoiści* Złota 16, 
matyczne, kupuje, płaci najwy- Jubilersko-Zegar- 
żej. Skład fotograficzny. Mar- i) Kagan mistrzówski riri, 
szałkowska 89, 2610 | ca wielki wybór zegarków naj- 
Edwarda Marszał- 


7 lepszych firm złotych srebrnych 
Fryzjerka kowską 116—16. Cze- |czarnych i budzików. Obrączki 
sanie, manieure (też święta) sta- 


ślubne, pierścionki,  kolozyki, 
rannie, najprzystępniej. Wyke- najnowsze fasony. Geny nizkie, 
|nywa, sprzedaje wyroby, 3898 


Przyjmuje reperacje tanio i do- 
brze. Gutmąacher, 2L Smocza 21. 
6 | pasy biustonosze i an- | ——————————— 
pis f, tigorsety, oraz prze- 


KCI gwarantowane polskiej wy- 
róbki, reparacje. Kaz. Porębiń- twórni. tuzin od 24 mk, 
ska. O rodowa 43, 8668 Hurt, detal, Skład główny „Spół- 
ata zużyte gazety, tygodni- 
ABAdją 


I AŚ 


cena 


r - 
an” 


dad" 


TE 


ani 
Plombowanie, WYJGOW sz Jo. 


ka Swojska“ Zórawia 40, telef. 
3 Pe bez bólu. Przyjezdnym pzp SAT 


251-96. 


ki, księgi buchalteryj- i ru dnia, reperacj 
ne, kopiały, Rakibi „Płacę daj. dkalary oee o, zasto: nalei Gans najalicza. GRA 
wyższe ceny. Chmielna 47 a—y. sowane do każdego| pinet chrzesoijański, Zórawiś m, 


wzroku ż francuzkiemi szkłami. 
Dokładna reparacja. Prezerwaty- 
wy. Najtaniej, bo w podwórzu. 
Optyk, Jerozolimska 47, — róg 
Marszałkowskiej 3057 


annman man m am e 


MIESZNE 


ką Nr. 2540 na 
wisko Józefa Sielickiego. Ł 


8390 
imi Porębińska powróci- 
Kazimiera ła. Gorsety, coć 
sety, biustonosze pasy.. Ogrodo- 
wa 43, sklep. 8367 | 
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ligte 
nat 


y“ 1 wy EIR i y 
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